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E E T E B S J E  P O O Ł I M P I J S K I E .
Przez kilka tygodni igrzyska olim­

pijskie pochłaniały uwagę całego 
świata. W  Los Angeles toczyła się 
olbrzymia walka wielu tysięcy zawo­
dników fc całego świata o palmę pier- 
wszenstw we wszystkich możliwych 
konkurencjach sportowych. Coraz to 
inny sztandar państwowy triumfalnie 
wznosił się na maszcie, jako symbol 
zwycięstwa.

Po zamknięciu owych wspaniałych 
igrzysk ̂  nasuwają się pewne uwagi 
człowiekowi, jstojącemu nawet zdała 
■cd współczesnego życia sportowego.

Nic dziwj nikogo perwsze miejsce 
za^te przez drużynę Stanów Zjedno- 
czom eh. Drużyna amerykańska zdo­
była maximum punktów w zawodach 
olimpijskich i to mctylko dlatego, %  
odbywały się one w jej obczyźnie, 
przy dopingu tłumów publiczności, 
oraz prasy j w warunkach, umożli­
wiających sportowi amerykańskiemu 
rozwiń,ęcie wszystkich jego sił. Sia­
ny Zjeaiioczone cieszą się i poza 
tein stałą supremacją na wszystkich 
olimpiadach, także j tych, jakie roz­
grywały się w, Europie. Supremacja 
taka -słusznie należypsię rasie zamie­
szkującej północna Amerykę, rasie 
niedawmych kolonizatorów tego kon­
tynentu i zdoDywców jego w  walce 
z pierwotną przyroda. Owa tężyzna 
młodzieży amerykańskiej jest więc 
faktem socjologicznym, nie przedsta­
wiającym żadnej zagadki

Uderza inny szczegół: drugie miej­
sce, zajęte w ogólnej punktacji zawo­
dów w Los Angeles przez Włochy. 
Lego mkt nie przewidywał. W  życm 
sportowem świata Włochy są czyn­
nikiem stosunkowo młodym, przez 
długi czas lekceważonym. Do zajęcia 
drugiego miejsca na olimpjad, ie miały 
pretensje Niemcy, równolegle do 
Francji i narodów anglosaskich, a 
więc te narody, które od dawna już 
uprawiają wszelkie sporty, posiadając 
prżedewszystkiem wielkie środki ma­
terialne, umożliw:ające im roz7”  'j ży­
cia sportowego.

- Jeszcze bowiem niedawno, przed 
wojną światową.sport stanowił przy­
wilej warstw posiadających i naro­
dów zamożnych; był pojmowany ja­
ko rozrywka, dostępna dla młodzieży 
burżuazyjnej. I tam tylko, gdzie do­
brobyt rozciągał się na szerok:e war­
stwy społeczeństwa, istniała też nio- 
ż. wośd denmkratyzmu sportowego, 
wychowywania szerokich mas ludo­
wych w sprawności fizycznej. A tyl­
ko tę.żyzna całej masy społecznej 
umożliwia zwycięstwa olimpijskie, 
uzasadni wyniki mistrzowskie, osią­
gane przez ,,elity“ sportowców (obok 
Stanów Zjednoczonych kapitalny przy 
kład przedstawiają w tej mierze Fin­
landia i kraie skandynawskie).

TriimF Włoch, osiągających drugie 
miejsce na Olimpiadzie, pozostaje w 
związku z istotnem przeobrażemsiri 
narodu włoskiego, osiągniętem świa­
domie pod wodzą Mussoliniego przez 
rewolucję faszystowską. Faszyzm po­
stawił ideał wychowawczy, nawiązu­
jący świadomie do tradycyj kultury 
starożytnej; ideał wychowy wama
mas młodzieży w doskonałej sprawno 
śei Fzyeznej, połączonej z idealizmem , 
■obywatelskim j Fartem moralnym. Po

tej linji kroczy wychowanie „awan- 
gard“ m łodzeży faszystowskiej, po­
czynając od wieku dziecięcego (erga- 
mzacja ,,bahjJa“ ). Faszyzm uczynił po 

f nadto coś więcej: rozpłomienił ambi­
cje młodzieży Włoskiej, burząc w 
młodych umysłach wolę odnoszenia 
zwycięstw d'a chwały całej ojczyzny.

Systematyczne wychowywanie mlo 
dzieży włoskiej po linji ideałów, w y­
tkniętych przez rewolucję faszystow­
ską, wydało obfite rezultaty. Na ziemi 
włoskiej pojawiła się nowa rasa, ra­
sa młodzieży, łączącej tężyznę fizycz­
ną z kartem moralnym i ambicją; ia- 
sa zdobywców świata w  walce z 
przyrodą. I ta właśnie miodziez włos­
ka, krocząca pod sztandarami faszy­

zmu, odniosła prawoziwe zwycięstwo 
na igrzyskach olimpijskich w  Los An­
geles, skoro wysunęła Włochy na 
drug o miejsce w szeregu potęg spor­
towych, zaraz po bezkonkurencyjnej 
Ameryce.

Podobne refleksje budzi też poważ­
ny sukces osiągnięty przez polskich 
zawodników w  Los Angeles. Sukces 
ten jest niezaprzeczalny. W  tym roku 
Polska wysłała zaledwie garstkę za­
wodników' do odległej Kalifornii; wy­
stępowali oni w konkurencjach nie- 
licznycn ale najszlachetniejszych. Od­
powiedzieli tam naszym oczekiwa­

niom, zdobywając dla Polski szereg 
punktów7, a nawet wynosząc sztandar 
polski na najwyższy maszt olimpijski.

Ogólnym stosunkiem odniesionych 
zwycięstw' do ilości wystawionych 
zawodników osiągnęli pozycję niewąt­
pliwie nieustęptijącą pozycjom naj­
większych potęg sportowych.

I ten wynik, budzący jak najlepsze 
nadzieje, bynajmniej nie jest przy­
padkowy'. Jest on rezultatem systema 
tycznej pracy wychowawczej, podję­
tej przez Obóz Marsz. Piłsudskiego za 
pośrednictwem insrytucyj państwo­
wych. Praca wryehow'awcza w. dźic- 
dz'nie wychd\Van.ia nzycznego idzie 
Po linji, wytkniętej przez Marsz Pił­
sudskiego. Idzie przez stworzone z 
jego woli instytucje, Państwow7y

(Ciąg dalszy na stronie 2-gie.i.)

O ożywienie rudiu budowlanego.
O k ó ln ik  ministra- s p ra iy w e w n ę trzn y c h .

d o s ta rc zy  te re n ó w  b u d o w la n yc h .
P a ń s tw o

Warszawa. 17 sierpnia. (U). Mini­
ster spraw wewmęfrznych rozesłał do 
wszystkich wojewodów ottólbk, w 
którym wobec zastoju w przemyśle 
budowlanym, bezrobocia i silnych po­
trzeb mieszkaniowych, wzywa ich do 
podjęcia energicznych kroków i uży­
cia wszelkich dostępnymi sposobów' 
■celem ożywienia ruchu budowlanego. 
Ograniczenie środków finansowych i 
brak planu zmusza do ograniczenia ak 
cji budowiangj do większych miast,

(Telefonem od naszego korespondenta i

gdzie potrzeby sa najznaczniejsze.
Dla przeprowadzenia szerszej akcji 

budowlanej niezbędne jest zaopatrze­
nie się w tereny budowlane, będące 
własnością Skarbu Państwa, położone 
w granicach administracyjnych gmin 
miejskich lub w  sferze interesów mie­
szkaniowych miast.

Przed przystąpieniem do budowni­
ctwa. trzeba opracować plany techni­
czne. Minister wzywa wojewodów', by 
w  sprawie tej współdziałali, z imienu

władzami państumwmmi i wydali nie- 
zuędne zarządzenia, by wszystkie dane 
były dokonane szybko, wyczerpująco 
i dokładnie, bez potizeby uciekania się 
do dodatkowych wyjaśnień. Odnośny 
materiał informacyjny ma być mim- 
sterstwm doręczony do 23 bm.

W  braku terenów7 państwowych, 
wojewodowie mają wskazać zdatne 
na ecie budowlane tereny, będące wla 
snością związków komunalnj ch.

W a lk a  g  w p ły w y  w  R osił.
R ad ykf-ln i kom uniści p rze c iw  n eo n e p o m .

Warszawm. 17 sierpnia. (G). Z Ryg: 
donoszą: W  Posji rozgorzała walka
wewnętrzna komunistów o wpływy 
która przybiera namiętny charakter | 
może pociągnąć poważne następstwa. 
Osią tarć jest sprawa wmluego handlu 
artykułami żywmościowmmi (Neonep),

(Telefonem od naszego korespondenta.)

wprowadzonego przez Stalina. Korzy­
stając z nieobecności Stalma, który 
spędza urlop na Kaukazie, radykalne 
skrzydło partji komunistycznej, z Ka- 
gauowiczem na czele, zaostrzyło prze 
pisy co do wolnego handlu żyw nością 

i i wyclafó' okólnik zakazujący wolnej

sprzedaży zboża, kartom i rd. do sty­
cznia 19J3. Zarządzenia te wywołały 
sprzeciw umiarkowanych komunistów 
z Kalininem na czele. Powrót Stalina 
może być początkiem nowych fermen­
tów.

^ n =

Sensacyjne informacje o pianach
s e p iira ty s ló w  brefońskięi?.

Paryż, 17 sierpnia. (PAT.) W  spra­
wce zamachu w Renues, prasa francu­
ska przytacza szereg sensacyjnych da 
nych zaznaczając jednak, iż nie bierze 
za nie odpowiedzialności! Separatyści j 
bretońscy mieli otrzymać rozkaz od 
pewnej sekty t. zw. Firaci bratońskich, j 
która liczy SOuO członków i posiada !

składy broni, aby na wypadek wojny 
z Niemcami podzielili się na trzy gru­
py. Jedna z nich miała się zająć przj7- 
gotowaniem rewolucji wewnątrz kra­
ju, dmga miała udać się do Niemiec i 
tam rozwinąć agitację antyfrancuską 
wśród jeńców - Francuzów, nakłania­
jąc ich do wstępowania w szeregi

armj! niemieckiej, wreszcie trzecia mit 
2a prowadzić intensywną propagandę 
przeciw Francji. Poza tern miał łbyć 
zawarty układ mięuzy separatystami 
bretońskimi i autonomistami fdtabd.zk.i- 
mi.

= □ =
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(Ciąg dalszy artykułu wstępnego 
ze strony 1-szej.)

Urząd Wych. Fiz., Centralną Szkolę 
Wychowania Fiz., ośrodki regionalne, 
przez wojsko i szkołę, oraz przez or­
ganizacje społeczne i związki mło­
dzieży.

Odpowiada ideałowi 'demokratycz­
nemu: ideałowi wychowania mas w 
najwyższej osiągalnej, tężyźnie iizycz 
ncj i morainej. I mimo, że stosunkowo 
niedawno kroczymy po lej drodze, 
osiągnęliśmy szereg rezultatów, które 
nawet przyczyniły się do rozsławie­
nia Polski na całym świecie. Bo któż 
może negować wielką rolę, jaką od­
grywa dziś sport w zainteresowaniach 
całej ludzkości?

Są jeszcze ludzie, którzy z wysokiej 
płaszczyzny obserwacyjne; swego do 
skonałego intelektu patrzą z pogarda 
r,a ową całą szeroką dziedzinę wycho 
wania fizycznego.

Luazie ci są w  oczyw :stym błędzie. 
Wartość |wychowania fizycznego po­
lega nietylko na tern, że podnosi ono 
żołnierską sprawność naszej młodzie­
ży, którą zawsze trzeba przygotowy­
wać do obrony Ojczyzny. Tężyzna fi­
zyczna nieodłączna jest od hartu mo­
ralnego. Wychowanie fizyczne stwa­
rza podłoże do doskonałej kultury in 
telektualnej \ artystycznej Taką na­
ukę zostawiła całemu światu slaiożyt 
ra Giecja. Skorzystał z niej dopiero 
w ’ XX-ym wieku. Ale skorzystał. 1 
dlatego trzeba przyklasnąć wielkiej 
pracy, włożonej przez Państwo Pol­
skie w odcinek wychowania fizycz­
nego i pięknym tej pracy wynikom, 
.mędzy Innemi w Los Angeles,

K. Z.

Szczegóły katastrofy 
pod Szczawnicą.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

.Warszawa. 17 sierpnia (G.) Władze 
wojskowe przeprowadziły śledztwo w 
sprawie katastrofy samochodowej, któ 
■rej ofiarą padło życie śp. pułk. Jasiń­
skiego. W  świetle tych dochodzeń auta 
pułk. Rayskiego i pułk. Jasińskiego je­
chały przez cały czas w odstępie bli­
sko dwumetrowym. Obaj wojskowi 
wyjechali o godz. 9 rano ze Szczawni­
cy. Po drodze zatrzymali się na wynto 
słości celem obejrzenia okolicy. Nastę­
pnie ruszyli w dalszą drogę. Wóz pułk. 
Rayskiego szedł z tylu.

W  pewnym momencie pułk Rayski 
.postrzegł, że wóz pułk. Jasińskiego 
zarzucił na wirażu, gdy tenże ścinał 
zakręt po luku zewnętrznym krzywi­
zny. Przyczyną, zarzucenia wozu by­
ła śliskość drogi po deszczu, okolicz­
ność bardzo niebezpieczna dla aut. Śp. 
pułk. Jasiński, dobry kierowca, usiło­
wał bezskutecznie opanować wóz, któ 
rego koło obsunęło się w  błocie, po­
wodując opadnięcie dolnych części sa­
mochodu na krawędź drogi i unierucho 
mienie kierownicy. Auto uderzyło o  
słup telegraficzny i przewróciło się do 
góry kołami. Taksometr wykazywał 
szybkość 29 km. na godzinę. Pułk. Ja­
siński miał świadomość tego, że wóz 
Zarzucił, czemu dał wyraz w  wykrzy­
kniku: „co się dzieje’1? Z dochodzeń 
wynika, że o chwianiu się auta i zde­
rzeniu się aut niema mowy.

laka pogoda bądz.e dzisiaj!
Warszawa. 17 sierpnia. (Tel. wł.). 

Komunikat PIM. Prawdopodobny prze 
■bieg pogody w  dniu 18 sierpnia: W i­
leńskie, Polesie, Podole, Wołyń, Ma­
łopolska wschodnia. Zachmurzenie du 

.iże, ze skłonnością do burz lub prze­
lotnych deszczów. Lekkie ochłodzenie. 
Słabe wiatry północno-zachodnie.

< Temperatura w e Lwowie w dniu 17 
sierpnia wynosiła: o godz 7 rano. ci-, 
śnienie barom. 735156, temperatura 
-f-16‘8. o godz. 1 w  południe, ciśnienie- 
barom. 735*85, temperatura 4-21*4, o 
godz. 9 wieczór, ciśnienie . barometr. 
73A‘4ó. temperatura --R.20T

O t l S T d d j  góro u r i - z i ł a  m y s z.
Paryż. 17 sierpnia (PAT.) Komen­

tując zbliżające się zakończenie konfe­
rencji. w Ottawie dzienniki starają się 
ustalić jej bilans, stwtordzając, że 

wielkie rezultaty, oczekiwane i 
zapcwiadane przed otwarciem 
konferencji, nie zostały osiągnięte. 

Jedyny wynik realny, jaki osiągnięto, 
należy do rzędu moralnych. Obrady i 
rokowani: zacieśniły bowiem więzy 
solidarności, łączące różne części im- 
peijum. „Figaro11 jest zdania, że niepo­

wodzenie, jakim zakończyła się konfe­
rencja, chociaż niezręcznie ukrywane, 
posiada dobrą stronę. Przypomina ono 
Anglji, iż jest ona przedewszystkiem 
mocarstwem europejskiem. Pozostając 
w  Europie jednym z głównych czynni­
ków porządku i bezpieczeństwa polity­
cznego, Anglja łatwiej potrafi zacho­
wać swój presbż w stosunku do domi­
niów. „Egcdsior11 uważa, iż zgoda 
wszystkich delegacyj w sprawie rapor 
tu komisji monetarnej wzmocni bardzo

znacznie autorytet przedstawicieli An­
glji na światowej konferencji gospodar 
czej.

Ottawa. 17 sierpnia (PAT.) Wczoraj­
sze obrady konferencji prowadzone by 
ły przy drzwiach zamkniętych. PomK 
mo to nie ulega wątpliwości, że doty­
czyły one spraw, związanych z ekspoi 
tern sowieckim, Kanada poparta przez 
inne dominja domagała się kontr-ńi i 

1 ograniczenia importu sowieckiego na 
rynki brytyjskie.

Zamordowanie syna Franciszka Józefa.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 17 sierpnia. (G). W czo­
raj zamordowany został w  Paryżu 
przez pewną kobietę Edgar Boumon 
d Este. Jeden z dego przyjaciół archi­
tekt Prcgot złożył następujące zezna­
nia: Książę figurował w  księgach sta­
nu cywilnego jako syn księcia Al­
brechta Habsburga i księżniczki Feli- 

; cjt Bourbon.
W  rzeczyw'stości był on synem ce­

sarza Franciszka Józefa i księżniczki 
Felicji Bourbon, która przy urodzeniu 
syna zmarła. Przed śmiercią, na żą­
danie cesarza Franciszka Józefa, arcy 
książę Albrecht Habsburski, wuj cesa- 

, rza zaślubił księżniczkę Felicję. Syn 
otrzymał imię Edgar Bourbon dT.ste, 
oraz tytuł arcyKsięcia Austrji. Cesarz 
Franciszek Józef umieścił go w szko­
le kadetów marynarki.

Książę odbył szereg podróży, znał 
wszystkie kraje świata, mówił i pisał 
biegle ośmioma językami. W  Paryżu 
nawiązał stosunek z córką amerykan- 1 
skiego attache wojskowego. Po zwal- I

czeniu wielu trudności, arcyksiążę Ed 
gar ożenił się z nią. Z małżeństwa te­
go urodził się syn, nr, von Taschen. 
Franciszek Józef w  ciągu 10 lat me 
mógł księciu zapomnieć tego kroku, 
potem jednak mu przebaczył, lecz o- 
debral jednocześnie tytuł arcyksięcia 
Austrji. £

Podczas wojny księcia mianowano 
generałem i wysłano na front wscho­
dni. Po rewolucji w Austrji książę u- 
dał się do Francji przywożąc ze sobą 
wielkie fundusze, które w bardzo szyb 
kim czasie roztrwonił.

Podczas przeszukiwania ubrania za­
mordowanego księcia Edgara Bourbon 
d‘Este, znaleziono w  jednej z kieszeni 
między innemi kilka niezapłaconych 
rachunków, oraz list od jakiejś kobie­
ty, podpisany jedynie imieniem. Poza- 
tem książę posiadał przy sobie liczne 
wycinki z gazet, opisujące przebieg 
procesu Gorgułowa. Przesłuchana mor 
derczyni zeznała, że księcia poznała 
przed 10 laty w Barcelonie, gdzie ba­

wiła z mężem I synem, poczem opu­
ściła rodzinę i udała się za nim do 
Francji. Następnie sprzedała swą po-' 
siadłość w  H L zp a n ji,  aby przyjść księ 
ciu z pomocą. Książę otrzymywał ró­
wnież pomoc finansową od swego sy­
na Rudolfa, zamieszkałego w Cleve- 
land, jednakże to nie wystarczało, 
gdyż zachował on nadal wysoką sto­
pę życia Od 2 lat, gdy wszystkie środ 
ki pieniężne wyczerpały się, książę 
żył na koszt swoich przyjaciół pary­
skich.

KSIĄŻĘ BOURBON OSZUSTEM?

Paryż. 17 sierpnia (PAT.) „Matm1 
donosi, że według informacyj, otrzy­
manych przez amoasadę austriacką 
rzekomy książę Edgar Bourbon był w 
rzeczywistości oszustem, Który przy­
właszczy! sobie bezprawnie tytuł księ- 
cia. Osobnik ten miał już wielokrotnie 
do czynienia z policją z powodu 0- 
szustw

C ź y w l i n i e  ru c h u  w  Ł o r fó l
y /

w  z w ią z k u  ze  z w y ż k ą  cm  surowca.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 17 sierpnia. (G) W zwtą j cyj. Podwyżka cen odbiła sic na
zku z  zwyżką cen surowca bawełnia 
nego nastąpiła w  Łodzi zwyżka cen 
przędzy bawełnianej i tkanin baweł­
nianych. W  Łodzi zapanowało silne 
ożywienie. Zjeżdżają kupcy prowincjo 
n-alni także ze wschodnich części pań­
stwa, dokonując znacznycii transak-

ksziałtowaniu itych cen przez hurto­
wników łódzkich, którzy po raz pier­
wszy w  ostatnich utacii wstrzymują 
się ze sprzedażą, w obawie dalszej 
zwyżki cen, Zapasy towarowe u kup­
ców prowincjonalnych są niewielkie i 
to zmusza ich do czynienia zakupów.

Pierwszy samolot pasażerski
na linjl W a rs Ła w a -R y tja -T a lFn .

Warszawa, 17 sierpnia. (PAT.) Dziś 
o godz. 9 rano w  warszawskim cywil­
nym porcie lotniczym odbyła się uro­
czystość otwarcia linji lotniczej na 
szlaku Warszawa-Wilno-iRyga-Talin. 
Port przybrał wygląd odświętny. Na 
miejscu czekali przedstawiciele władz 
z dyrektorem departamentu lotniczego 
inż. Filipowiczem, dyrektorem depar­
tamentu wschodniego min. Schatzlem,.1 

j. zastępcą szefa protokołu i Przeździec- 
kim itd. Poza tein zabrani byli ofice­
rowie hutnictwa z szefem departamen­
tu aeronautyki pułk. Rayskim. Następ 
nie przybyli marszałkowie sejmu Świ- 
łalski i senatu Raczktowioz, minister 
komunikacji Kiihn, wiceministi owie 
gen. Fabrycy, inż. Gallot i dr. Doleżial, 
prezydent Słomiński oraz charge d*af- 
faires Łotwy ' Stegmansi i . Estonii 
Schmid.

O godz. 9 na lotnisko przybył prem­
ier-Pry stor, poczem o godz. 9‘ 15 nastą 
pil przyjazd p. Prezydenta Rzplltej w  
otoczeniu członków5 Domu cywilnego 
i;wojskowego. P. Prezydenta powitał 
min. Kiihn; po przy witaniu się z o-bee- 

i^nsainjj-o.- Prezydent, udal  sLe,na.: ^vie-.

dzenie samolotu, przygotowanego do 
odlotu. Przemówienie wygłosił min. 
Kiihn, oraz w  zastępstwie nieobec­
nych ministrów pełnomocnych Estonji 
i Łotwy charge d*affaires Stegnanis i 
Schmid. Po tych przemówieniach or­
kiestra odegrała hymn narodowy łote­
wski i estoński. Zkolei p. Piezydent 
odebrał z  rąk dyrektora kancelarii cy 
wilnej swe 

pisma odręczne do prezydentów 
republik łotewskiej i estońskiej 

i wręczył je dyrektorowi Lotu inż. Ma 
kowskiemu celem przewiezienia ich 
pierwszym samolotem. O godz. 10 p. 
Prezydent przeciął taśmę zamykającą 
drogę samolotom, dokonując w ten spo 
sób otwarcia nowej linji. W  samolocie 
zajęli mieisca: pułk. Filipowicz, przed- 
stawicto' rady nadzorczej Lotu, przed 
sitawieiele poselstwa - łotewskiego, dy­
rektor Ltatiu Makowski i in. Punktual­
nie o godz. 10 samolot wyruszył w 
dragę. Po  zakończeniu uroczystości, 
p. Prezydent żegnany hymnem naro­
dowym opuścił lotnisko.

Wilno. 17 sierpnia. (PA T ). Dnia 17 
bm._ z. okazji inauguracjimiędzynaro­

dowej linji lotniczej z Warszawy do 
państw bałtyckich, hangary na wileń- 
skiem tomisku na Porubanku udekom 
wano wspaniale flagami o barwacl 
polskich, łotewskich i estońskich. Na 
lotnisku zebrały się tłumy publiczno­
ści, dowożonej z Wilna specjalnem. 
pociągami i autobusami. O godz. 12.25 
nadleciał od sti ony Warszawy trójsii 
niokowy pasażerski Fokker, otwiera­
jąc normalną drogę -z Warszawy przez 
Wilno do Rygi i T allina. Fokker, o- 
krążywszy lotnisko, wylądował w po 
bliżu hangaru, witany dźwiękami or­
kiestry wojskowej. Uczestnicy tej piet 
wszej podróży opowiadali, że z War­
szawy do Grodna mieli pogodę do­
brą,- zaś pomiędzy Grodnem a Ora­
nem aparat przebijać się musiał przez 
chmury.

Na lotnisko przybył na inaugurację 
wojewoda wileński Beczkowicz na 
czele przedstawicieli władz państwo­
wych cywilnych i wojskowych. Mia­
sto reprezentował wiceprezydent mia 
sta Czyż. Łotwę reprezentował kon­
sul łotewski w  Wilnie Feliks Donas 
Pierwszy zabrał głos wojewoda Becz 
kowicz, puczem orkiestra 5 pp, Leg, 
odegrała hymny państwowe: polski,
łotewski i estoński. Następnie prze­
mówił w  imieniu miasta wicepmzyd 
Czyż. O godz. 13.20 samolot odleciał 
w dalszą drogę do Rygi, żegnany o- 
krzykami zebranych na lotmsku tłu 
mów. Samolot zabrał z Wilna ba rdze 
■dużo listów do Tallina i Rygi. Po u- 
mczystości liczna grupa dziennikarzy 
brała udział w  lotach propagando­
wych nad Wilnem.

ZARZĄD OBWODU LWOWSKIEGO 
Z W I Ą Z K U  L E K A R Z Y  R Z P L I T E J
prosi kolegów ubiegających się o po­
sady w sanatorjum Kasy Chorych m. 
Lwowa, by we własnym interes..: 
zgłosili sto u jednego z podpisanych 

<—) fcr. L. Węgrzynowski, prezej 
1244. l-rd  Dr. L. Exelbirt, skarbnik
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Polak kandydatem na świa­
tow ego mistrza boksu.

(Telefonem od,naszego korespondenta.)

Warszawa, 17 sierpnia. (O). Z Nowe 
go'Jorku dchioszą: ,W  Newarku odby- 
ioęsię spotkanie boKserskie- Stanleya 
{ Stanisława) 'Popędy .(PoJaku) j 1 z  mi­
strzem J światowym ■ słynnym Nororcay-7 
mem wfoskimlPrimo/Oarner^.. Pareula 
odniósł nad,Włochem wspaniało'zwy 
Gęstwo na ij punkty w  &T& tej >  rundzie < 
Tysiące Polaków' ifAmerykanów., przy, 
ięło zwycięstwo ; tojjbuizą - oklasków. 
Dzięki temu zwycięstwu nad'niepoko­
nanym dotąd W lochem, Poreda stal 
się- bożyszczem Polaków amerykań­
skich.

Sukces polskiego boksera kwalifiku­
je -go jakc poważnego pretendenta ■ do 
mistrzostw a świata wszystkich wag.

Przeniesienie obrazu $ ? tk r Bosk;ej Częstochowskiej do
ołtarza szczyto w e g o .

Sp raw a G o rg u ło w a .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 17 sierpnia. (G). Z Pa- 1 
ryża donoszą: W  sobotę najbliższą, 20 
bm., trybunał kasacyjny w  -Paryżu bę 
dzie rozpatrywał sprawę Gorgułowa. 
Jak przypuszczają powszechnie, try- 
i miał odrzuci oawołanie Goi gulowa.

Zatonięcie okrętu 
francuskiego.

Warszawa. ]7 sierpnia (G.) Ż ^ r y ­
ża donoszą o zatonięciu okrętu francu­
skiego, który transportował z Natalu 
do Levedo przesyłkę pocztową, Po­
szukiwania przedsięwzięte w  miejsco­
wościach, z których sygnalizowano 
obecność okrętu, napotykają na wiel­
kie trudności ze względu na burzliwy 
stan morza. Według przypuszczeń sta­
tek musiał być zaskoczony w  nocy z 
piątku na soWtę przez cyklon dość 
częsty w tym czasie w  okolicy Lewę­
do i zatonął bardzo szybko, skoro nie 
zdołał nawet wysłać depeszy radiowej 
z żądaniem pomocy. Marynarka wo­
jenna, zaw:adomiona o niepokojącej
sytuacji okrętu, wysłała torpedowiec 
r.a poszukiwanie, nigdzie jednak nie 
natrafiono na ślad statku. Zaginiony 
okręt był zbudowany w sposób naj­
bardziej nowoczesny i posiadał 500
ton pojemności. Załoga składała się z 
kapitana, jego zastępcy, 6 oficerów, 
radiotelegrafisty i 13 marynarzy Se- 
negaiczyków.

5 n z .  uszonych byków  
na ulicach miasta.

(Telefonem oa naszego korespondenta.)

Warszawa. 17 sierpnia. (G). Z Ma­
drytu donoszą: Nad Hiszpanią prze­
szła wczoraj gwałtowna burza z gia- 
dobiciem. Burza ta pod ViIIa Rosa o- 
balila ogrodzenie, w  którem znajdo­
wało się 6 byków, przeznaczonych do 
walki. Przerażone i rozjuszone zwie­
rzęta wybiegły z zagrody, tratując lu 
dzi po drodze. Ofiarą byków padło 7 
oisób. z któiych dwie zostały zabite,
5 zaś odniosło rany. Zaalarmowano ; 
straż pożarną i policję. Ta ostatnia na 
samochodzie ciężarowym straży ognio 
wej puściła się w  pogoń za rozjuszo- 
aemi zwierzętami i pozabijała je.

Ceny cukru nie ulegną
ZtT M e .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 17 sierpnia. (G). Jeden z 
dzienników podał w ’adomość o rzeko 
mym projekcie podwyższenia cen cu­
kru na rynku krajowym. Ze źródeł po 
informowanych donoszą nam, że plot­
ka powyższa jest zupełnie bezpodsta­
wna. Przemysł cukrowy nie- projekto­
wał ani nie projektuje żadnej p o d w y ż ­

ki cen na rynku wewnętrznym, tak 
w najbliższe!. jakoteż w- dalszej _ przy­
szłości..

Dopiero drugi raz w  historii przenie­
siony został cudowny obraz M. B. Czę- 
stochowtsikiej na szczytowy oitarz, wznie­
siony wysoko ponad wałami klasztoru. 
Pierwszy raz byle to za Dohaterskiego 
przeora O. Kordeckiego po odparciu na- 
wajnicy szwedzkiej. W procesji, której 
świadkami Dyla prawie -aOO.OOO pielgrzy­
mów, przyDyłych z całej Polski, wziął u- 
dz'a? Pan Prezydent Rzeczypospolitej.

Ilustracja nasza przedstawia moment 
przeniesienia cudownego obrazu na ołtarz 
szczytowy. Za obrazem widoczni są bi­
skupi; Tymieniecki, Kubicki i Kubina. 0 - 
bok Pana Prezydenta Rzplitej (x ) kroczą: 
minister W. R. i O. P. Jędrzejeywicz (1), 
wojewoda kielecki Paciorkowski (2), gen. 
Małachowski (3) i szef kancelarii cywil­
nej p. 1‘Iełczyński (4).

Co sł^chaf w  Niemczech.
STARCIA KOMUNISTYCZNE 

W  BERLINIE.

Berlin. 17 sierpnia. (PAT). W  ciągu 
wczorajszego popołudnia i wieczora w  
różnych dzielnicach miasta dochodzi­
ło do poważniejszych starć i demon- 
stracyj komunistycznych. W  jednym 
wypadku policja, likwidując ' zajście, 
użyła broni palnej. Dwóch deinonstraa 
itów zostało rannych. Aresztowano 18 
osób. f*

PONOWNE PERTRAKTACJE RZĄDU 
Z HITLEROWCAMI.

Berlin. 17 sierpnia (PAT). „Deutsche 
Ailg. Ztg.“ donosi, że w  koiacn poli­
tycznych oczekują jeszcze przed ze­
braniem się Reichstagu ponownych 
pertraktacyj m'ędzy rządem Rzeszy i 
narodowymi socjalistami. Utrzymuje 
•się również wiadomość,- iż minister

Schleicher przyjął onegdaj przywódcę 
narodowo - socjalistycznych oddziałów 
szturmowych kpt. Roehma.

HITLEROWCY PROTESTUJĄ 
Berlin. 17 sierpnia. (PAT). Kiero­

wnictwo partji naroćowo-socjalistycz- 
ncj ogłasza następujące oświadczenie: 
Twierdzenie, jakoby Hitler w swoim 
czasie przyrzekł tolerować po wybo­
rach rząd v Papena, obecnie zaś przy 
rzeczenia tego nie dotrzymywał, jest 
nieprawdziwe. Nieprawdziwe jest ró­
wnież twierdzenie, że przywódca na- 
rouowych socjalistów w  czasie roko­
wań berlińskich podczas formowania 
rządu domagał s'ę nie tyłku kierowni­
ctwa gabinetu, lecz także oddania mu 
całej władzy rządowej w pełnym za­
kresie. Wedle doniesień prasy, rząd 
złoży prawdopodobnie dziś lub jutro, 

} odpowiedź na to oświadczenie.

Konrada Michalskiego i Kujawę. Ponad 
to poturbowali dotkliwie kilka innych 
osób, oraz zdemolowali zabudowania 
gospodarzy Polaków. M. in. zniszczono 
doszczętnie mieszkanie Klemensa Mi­
chalskiego. Napastnicy posunęli się na­
wet tak daleko, że na zabawie straży 
ogniowej, odbywającej się tego dnia u 
Gł-rmsku, oświadczyli, że dziś dokona­
ją napadu na Polaków. Należy podkre­
ślić, że Glomsk leży w  sąsiedztwie 
Zakrzewa, gdzie mieszka ks. dr. Bole­
sław Domański, prezes Związku Pola­
ków w  N;emczech i gdzie tego dnia 
odbywał się zlot organizacyj spoiło- 
wych polskich z pogranicza. Hitlerow­
cy, dokonawszy zniszczenia w Gfoni- 
sku, zamierzali udać się autami eto Za­
krzewa celem dokonania zamachu na 
ks. Domańsk;ego W  zamierzeniu (cm 
jednak, jak słychać rri'ała im przeszko­
dzić policja. Dochodzenia przez wła­
dze policyjne zostały wszczęte rano 
15 sierpnia. W  wymku ich ^"zostało 
aresztowanych 10 uczestników napadu, 
których miało być około 100.

Pułk. Lfndberg pro,i 
o oszczędzan e ego dziecka.

N. Jork, 17 sierpnia. (PaT.) Pułk 
Lindberg zwrócił się do prasy z proś 
ba o oszczędzanie jego dziecka. M y­
ślę, pisze Lindbergh, że wielkie zain­
teresowanie, jakie prasa okazywała 
memu pierwszeinu synowi byto je­
dnym z czynników, które wywołały 
katastrofę. Dziecko moje ma prawo rc 
snąć i iozwijać się w  warunkach nor­
malnych, jak wszystkie inne dzieci.

Walka Pola &  o prymat u; m ietizu.

18.0

(Teiefjnem od naszego korespondenta )

Warszawa. 17 sierpnia (G.) E Berli­
na donoszą: W  międzynarodowym Kon 
kursie samolotów turystycznych wszy 
s-tkie próby techniczne zostały ukoń­
czone. Pozostaje jeszcze próba zuży­
cia paliwa, za którą jednak daje się 
bardzo małą punktację. Mianowicie 
dzisiaj odbywa te próby jedna grupa 
samolotów, jutro odbędzie ją druga 
grupa.

Od Redakcji: Jak donosimy na Ujr
nem miejscu dzisiejszego numeru, wal­

ka o pierwszeństwo toczy się miedzy 
zespołem polskim i włoskim, przyczein 
Polacy zajmują pierwsze, piąte a szóste 
miejsce. Wlusi drugie, -trzecie i czwar­
te.

Dnia 21 bm. rozpocznie się raid, któ­
ry ma najwyższą punktację, bo do 220 
punktów, poczem odbędzie się próba 
maksymalnej szybkości. Narazie nie 
można jeszcze przesądzać, kto zw y­
cięży.

= □ =

flapad hitlerowców na wieś polską.
Berlin, 17 sierpnia. (PAT.) We wsi 

Gło-ms-k (Glumen) w  powiecie złotow­
skim hitlerowcy urządzili napad na 
tamtejszą ludność polski?/ Biuro Conti 
opisuje przebieg zajścia w sposób na­
stępujący: Po  obchodzie ochotniczej 
straży pożarnej doszło do bójki mię­
dzy kilku umundurowany mi szturmów 
cami a miejscowymi Polakami. Po 
ob.u stronach byli ranni. Hitlerowcy 
opuściii wieś i przywołali na pomoc 
towarzyszów. Po nadejściu posiłków 
rzucili się oni na jedną z zagród, z 
które! rzek-onio obrzucono ich kamie-

i Iliami, Hitlerowcy zdemolowali dom. 
i Jeden z kamieni wpadł do domu, w  

któryiiRJniieści się szkoła polska. Dzie 
sięciu hitlerowców aresztowano.

Piła. 17 sierpnia (PAT.) Napad hitle­
rowców na ludność polską, który miał 
miejsce w nocy z 14 na 15 bm. we wio 
sce Głonisk w powiecie złotowskim do 
konany był według z góry ułożonego 
planu przez oddziały szturmowe hitle­
rowskie, przybyłe cięzarowemi autami 
z Lipki i Złotowa. Napastnicy, którzy 
uganiali sie przez kilka godzin po wio­
sce w poszukiwaniu ofiar, pobili cię­
żko trzech Polaków ' Brunona Gbura • *

URUCHOMIENIE KABLA 
KATO W IC Ł -K R a KÓ VV.

Warszawa. 17 sierpnia (PaT ). Z koń. 
cern bpea br. nastąpiło uruchomienie 
kabla telefonicznego na odcinku Ka­
towice—Kraków. W  ten sposób prace 
przy budowie wielkiej magistrali ka­
blowej Warszawa—Katowice—Cie­
szyn z odgałęzieniem do Gliwic będą 
w krotce zakończone. W  ślad za inne- 
nu miejscowościami, leżącemi na szla­
ku .kabla, uzyskano przez Kraków do­
skonałą i ułatwioną komunikację tele­
foniczną z Warszawy i Łodzi oraz z 
Zagłębia górnośląskiego i dąbrowskie­
go, jak również z zagranicy za pośre­
dnictwem sieci telefonicznej kablowej 
czechosłowackiej i niemieckiej. — 
Z dniem 1. VIII. br. oddano do eksplo 
atacji następujące bezpośrednie połą­
czenia telefoniczne kablowe: Kraków
—Warszawka 6 obwodów, Kraków— 
Łćdż 1 obwód, Kraków— Częstochowa 
2 obwody, Kraków—Katowice 8, Kra­
ków—Sosnowiec 1, Kraków—Bielsk c
5 obwodów. Prócz tego z szeregien 
innych mniejszych miejscowości Uru­
chomienie połączeń zagranicznych z 
Berlinem, Pragą czeską i Wieaniem 
jest w toku-

WYPADEK GŁOŚNEGO LOTNIKA.

N. Jork, 17 sierpnia. (PAT.) W  miej­
scowości Spring Field w  Stanie Mass.. , 
cbusethes lotnik Boardman który w  r. 
1931 zdobył rekord długości lotu prze 
bywając trasę Long Island - Konstan­
tynopol. spadł z wysokości 2 tys. stóp 
odnosząc ciężkie obrażenia.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK RO 
BOTNIKA.

Stanisławów. 17 sierpnia (PAT) Pod 
parowóz na torze parowozowym do­
stał się dziś rano wskutek własnej 
nieostrożności robotnik Antoni Saw 
czak. Koła lokomotywy odcięły mu le­
wą nogę i palce u lewej ręki. Rannegc 
przewieziono do szpitala powszechne-

-



4
w  u ■■

„SŁOW O POLSKIE11 Nr. 226 z unia 19 Sierpca 1532.

„Głupi łm z c i o pckoju i pcrajcku".
W y w ia d  z  H itle re m .

Berlin. 17 sierpnia. (PAT.) Orgar, cię 
żkiego przemysłu „Rheinisch - Wesi- 
Edische Zeitung11 ogłasza wywiad Hit­
lera, w którym Hitler m. in. przypisuje

winę za niepowodzenie konferencji 
z prezydentem Hindenburgiem kan 

clerzowi Papenowi.

Hitler utrzymuje, że sprawa odrzuce­
nia jego kandydatury na stanowisko 
kanclerza była przesądzona już przed 
jego wizytą u prezydenta Hmdenbur- 
|ga. Wobec rządu Papena partja naro­
dowo - socjalistyczna przejdzie do 
opozycji, której charakter zależeć bę­
dzie od rozwoju wypadków.

Na pytanie dlaczego narodowi so­

cjaliści me zgodzili się na propozycję 
Hindenburga, gwarantującą większe 
korzyści, Hitler oświadczył:

„Nigdy nie odstąpię prawa plerwo- 
rcdztwa za mrSKe soczewicy11.

W  sprawach zasaaniczych gotów je­
stem >odjąć raczej swą walkę i nara­
zić się na prześladowania, niż sprze­
niewierzyć się sobie samemu i rucho­
wi narodowo - socjalistycznemu. Inne­
go stanowiska nie zajęliby zresztą i 
inm przywódcy narodowo - socjalisty­
czni, którzy zupełnie solidaryzują się 
z naczelnym wodzem.

Na pytanie, jak partja narooowo so­

cjalistyczna zareaguje na akty teroru 
politycznego, Hitler odpowiedział: ist­
nieje prawo koniecznej obrony, od któ­
rego zastosowania nie damy się odstra 
szyć głupim frazesem o p o k o ju  i  p o - 
rządKu. Narodowi socjaliści do ostate­
czności będą walczyli środkami lagod- 
nemi. Mordowanie członków naszej par 
tji wkrótce się skończy. Osobiście będę 
zmuszony wydać ewym towarzyszom 
partyjnym rozkaz zastosowania prawa 
obrony koniecznej. Partja narodowo - 
socjalistyczna będzie walczyć o wła­
dzę, środki tej walki bęaa zależały od 
metod, jakiemi posługiwać się będ2de 
przeciwna strona.

= □ =

Przysięgają odebrać Alzację i Lotarynqję.
W o js k o w a  de m on stracja niem iecka z a  R e n e m .

Paryż, 17 sierpnia. (Tel. wł.) Rewan 
żowy obchód wojskowy niemiecki w  
Pirmasens (Paiatynat) a zwłaszcza 
mewa gen. v. Klausa są żywo komen­
towane na łamach prasy francuskiej.

„Eigaro-1 pisze: Program nacjonali­
zmu niemieckiego, sformułowany przez 
v. Klausa przewiduje odzyskanie zapo ■ 
mocą wszelkich środków utraconych 
przez Rzeszę terytoriów, m. n. Alzacji 
i Lotaryngji. Skreślenie art. 231 trakta­
tu wersalskiego w sprawie odpowie­

dzialności za wybuph wojny, realiza­
cja Anschlussu, a nawet odszkodowa­
nia na rzecz krajów, które, jak twier­
dzi v. Klaus, przepyły martyrologię 
okupacji.

W  podobnym duchu wypowiada się 
„Echo de Paris11, który sądzi, że ta 
formalna mooiiizacja byłych żołnierzy, 
oraz ich dowódców wojskowych, na 
terytorium zdemilitaryzowanem, sta­
nowi poważne ostrzeżenie.

etf-wtiM-f

W  „Journal des DcbatR1 Bernus z o- 
burzeniem stwierdza, że francuska 
prasa lewicowa całkowicie przemilcza­
ła rewanżową przysięgę w Pirma­
sens. Ajencja Havasa podaia dopiero 
nazajutrz krótkie sprawozdanie, w  któ 
rem opuszczono zupełnie ustęp doty­
czący Alzacji i Lotaryngji. Niemcy — 

1 pisze Bernus —  wcale nie ukrywają 
! się z tern, że wszystkie ich plany skie- 
| rowane są na wojnę rewanżowy.
I = □ =

Cw :e katastrofy w  Czecho- 
stowac.i w  czasie propa­
gandowego dnia Icirrczegc.

Praga, 17 sierpnia. (PAT.) Wczoraj 
po południu w  czasie lotów dla publi- 
cznoście, urządzonych z okazji dnia 
lotniczego Ligi Lotniczej im. Prezydeu 
ta Masaryka, w Lowicach, wydarzy­
ła się straszna katastrofa. Jeden z sa ■ 
molotów wpadł w  korkociąg i z całą 
siłą upadł na ziemię. 4 pasażerowie 
zabili się na miejscu, zaś p’lot odniósł 
ciężkie rany. Równocześnie odbywał 
się dzień lotniczy w  Jamnicy na Mo­
rawach, gdzie w czasie lotów dla pu­
bliczności wydarzyła się również ka­
tastrofa, pociągając za sobą 2 śmier­
telne ofiary w  ludziach, oraz ciężkie 
poranienie pilota.

SPRAW Y POLSKO - GDAŃSKIE.

Gdańsk, 17 sierpnia. (PAT.) Jak po­
daje prasa tutejsza, komitet rzeczo­
znawców, który ostatnio przeprowa­
dza! badania w  Gdańsku w sprawie 
kontyngentów i obrotu uszlachetniają­
cego. zbierze się w  dniu 18 bm. w  miej 
scowości, położonej w  pobliżu Gene­
wy. Należy przypuszczać, że opinja, 
mająca służyć Wys. Komisarzowi Li­
gi jako podstawa do jego decyzji, w y 
dana będzie w końcu bież. miesiąca. 
Komitet, zajmujący się kwestią wyko­
rzystania portu gdańskiego dla Polski, 
odbędzie w  dniu 29 bm. końcowe na­
rady w Genewie. Opinji tego komite- 
Itu należy się spodziewać z począt­
kiem września br. Ma ona również 
służyć Wys. Komisarzowi jako pod­
stawa do decyzji w tej sprawie.

ŻYCIE POLSKIE NA ŁOTWIE.

Dyneburg, 17 sierpnia. (PAT.) Od 
chwili otwarcia Polskiego Zjednocze- 
lia Narodowego na Łotwie, na tere­

nie państwa łotewskiego o.warto już 
15 oddziałów Zjednoczenia.

W  miejsc'.wośc: Zareniszu' pow.
Dyneburg, ludność stara s ię 'o  otwar­
cie prywatnej poisk t; szkoiy na miej­
sce zamkmętej y roku ubiegłym, u- 
•trzymywanej przez Związek Polaków 
na Łotwie. Do szkoły tej uczęszczało 
przęsło  6u dzieci -polsi ich. *

Warszawa pierwszym etapem
m iędzynarodow ego rajdu sam olotów turystycznych.

Warszawa, 16 sierpnia. (PAT.) W  
najbliższą niedzielę Warszawa będzie 
miała sposobność przyjrzema się prze­
biegowi najważniejszej próby między­
narodowych ̂ zawodów samolotów tury 
stycznych, jaką stanowi lot okrężny 
dokoła Europy na przestrzeni 7.500 
km. Jak wiadomo, raia ten poprzedzo­
ny jest wieloma próbami techmcznemi,

jakie odbywają się obecnie w Berlinie, 
które rozstrzygną o ostatecznej klasy­
fikacji zawodników. Odlot nastąpi z 
Berlina około godz. 7 lano. Warszawa 
będzie pierwszym etapem na trasie 
raidu. Zawodnicy spodziewani są w 
Warszawie między godz. 9 a 10 przed 
południem.

= □ =  *

W a i a s e w i c z ó w n a  a C IW F .
Warszawa, 17, sierpnia. (PAT.) W  

związku z wiadomościami," według 
których Stanisława Walasiewiczówna 
miałaby jakoby zostać zaangażowana 
na instruktorkę Centr. Szkoły Wycho­
wania Fizycznego, Państwowy Urząd 
Wychowania Fizycznego wyjaśnia, że 
kierownictwo polskiej ekspedycji olim- 
oijskiej zwróciło się z zapytaniem, czy 
Walasiewiczówna może być orzyjęta

do CSWF. jako kursantka. Państw. 
Urząd Wych riz. odpowiedział, że 
jest to moż,;we, o ile Walasiewiczów­
na posiada warunki wymagane nor­
malnie do przyjęcia na kurs. O ewen- 
tualnem zatrudnieniu Walasiewiczówny 
jako instruktorki mowy nie było. Ża­
dnych pod tym względem pertiaktacyj 
nie prowadzono, ani +akich propozycyj 
nie wysuwano.

H .fłn r u c zn e  s zta n d a ry  legionow e.

Legioniści zebrani w Gdyni pod szte.ii* skich bojów, wystawione na widok pu-
darami, pod którenn walczyli w 1914 roku. tliczny w lokalu Związku Legjonisiów.

Na ilustracji naszej widzimy te histo- bą to sztandary: I. Brygady 2, 3, 4 ó i 6
^rynznje sztandary. okryte stawa bohater- pułków niecnoty oraz 2 pułku iŁmóy'-' '  ^

OSTATNI „DZIF.NNIK U STAW ":

Warszawa, 17 sierpnia. (PAT,) W 1 
Nr. 90 Dziennika Ustaw R. P. z dnii 
16 bm. ogłoszone zostało rozporządze­
nie Ministra Rolnictwa 1 Reform Rol­
nych, wydane w  porozumieniu z Mini­
strem Skarbu, z dnia 30 lipca 1932 o 
emisji złotych 7 proc ooligacyj melio­
racyjnych Państwowego Banku Rolne­
go, oraz o  długoterminowych pożycz 
kacli amortyzacyjnych w tych obliga­
cjach udzielanych.

STRAJK BAWEŁNIANY W  ANGLJ1 
ZAŻEGNANY,

t

(Telefonem od naszego korespondenta 1
Warszawa, 17 s.erpma. (G). Z Lon­

dynu dionoszą: W  ostatniej chwili za­
żegnano strajk, grożący w  angielskim 
przemyśle bawemianym. Rada gene­
ralna Związków zawodowych odrzu­
ciła uchwałę strajkową i postanowiła 
rozpocząć znowu pertraktacje z praco 
dawcami w sprawie obniżki płac,

NOW Y SZEF PRUSKIEGO W YDZIA­
ŁU PRASOWEGO.

Berlin, 17 sierpnia. (PAT.) Dotych­
czasowy szef wydziału prasowego 
rządu pruskiego, dr. Kauimann, ustą­
pił ze swego stanowiska. Następcą je­
go został szef wydziału prasowego 
w  ministerstwie Reichswehry, major 
Marcks.

„DAILY HER \LD“ O STOSUNKACH
p o l s k o -g d a Ns k ic h .

Londyn, 17 sierpnia. „Daily Heialć11 
organ Labour Party ogłosił 16 bm. na 
naczemem mielcu artykuł, poświęco­
ny stosunkom polsko-gdańskim. Autor 
artykułu Gordon Bcckles stwierdza, 
że dzięki związkowi z Polską Gdańsk 
osiągnął większy dobrobyt, aniżeli kie 
idykolwiekbądź w swej dotychczaso­
wej historji. Rozbudziło to w  Gdań­
szczanach niemiecką butę, wyrażają­
cej się w  ciągłych szykanach wobec 
Polaków. Autor potępia wybryki hi­
tlerowców gdańskich, nazywając głu­
potą politykę kąsania ręki polskiej, któ 
ra karmi Gdańsk. Polska rozwiązuje 
swoje zagadnienie dostęyu do morza 
imponującą rozbudową Gdyni, co by­
ło jedynym sposobem przełamania 
szkodliwego dla interesów polskich 
monopolu Gdańska. Autor artykułu 
wyraża nadzieję, że podpisanie osta­
tnio układu w sprawie zawijania sitat 
ków wojennych polskich do portu 
gdańskiego jest początkiem lepszego 
ustosunkowania się Gdańska -dio Pol­
ski.

- T- .. ■> >  ■  A jSF ‘ 
POBICIE OBYW ATELA POLSKIEGO 

W  GDAŃSKU.

Gdańsk, 17 sierpnia. (PAT.) W  tych 
dniach na jednej z ulic udańska h:de- 
rowcy pobili obywatela polskiego Lej- 
zora Gruenbauma, któ*y przechodzi! 
w  towarzystwie braci Frydmanów. Na 
pastmcy bez żadnego powodu zaczęli 
bić Grue .bauma plt5c'uvj po twarzy. 
Braciom iTydmano.ń udało się uciec, 
" 'o  napadzie Gruenbaum udał Się do 
■policji, gdzie spisano protokół.

z e  s p p y r u . 

Walki za p a s n kze .
W  sobotę 20 bm. rozpoczyna si? 

we Lwowie międzynarodowy turniej 
walk zapaśniczych o gudz. 21F30 w spe 
cjalnym namiocie przy  ul. Pełczyńskiej

ZAMKNIECIE ZAM ODOW LUCZ- 
NYCH. !

Warszawa, 17 VIII. (PAT.) 16 bm 
zakończyły się na torach łucznych za­
wody o mistrzostwo świata. Rozegra- 

*no dziś konkurencje o  tytuł króla kur 
jkowego świata i Polski. Pierwszym 
;został Belg Michalak (15 pukt. na 15 
; możliwych). Królem kurkowym Pol- 
fski został Belg Reith (I4)przed Kur- 
\ kowską-Spychaiową (12) 1 Łotockim 
4 (10). Zagraniczn zawodnicy złożyli 
,po zawodach wieniec na" amtae. Nie-- 
znanego Żołnierza.
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K t o  p i e i  w s z y  z d o b ę d z i e  w ł a J z  i  w  N i e m c z e c h  1
y: Jedna z najciekawszych i zarazem 
najwyrazistszy oh figar ruchu maso­
wego w  Niemczecn jest Otto Strasser 
wódz t. zw. Czarnego Frontu, t. i. 
skrajnej radykalnej prawicy, prącej 
4o  działań aktywnych i zwalczającej 
jaacnajostrzej hitleryzm, który „zara­

żony jest trądem Oportunizmu" —  
według Strassera i reprezentuje w ła­
ściwie, jak 5n twierdzi, dążenia i in­
teresy drobnomieszczaństwa. „Czarny 
Front" na skrajnem prawem skrzydne, 
!„Czerwcny Front" na skrajnem le­
wem  skrzydle reprezentują w Niem­
czech najbardziej dynamiczne i wybu­
chowe elementy, prące jawnie do iprze 
jf.vc.otu, negujące parlamentaryzm i zry 
wająice 2 nim wszelką łączność.

Strasser jako figura polityczna jest 
v  wiele ciekawszy, głębszy i mocniej­
s zy  charakter niż Hitler, którego .frzjo- 
■gnomję polityczną i zdolności określi! 
dosadnie Hindenburg, mówiąc o nim, 
z racji jegc kandydatury na stanowi­
sko kanclerza, iż nadaje się- on wła­
ściwie na stanowisko „ministra poczty i 
telegrafu". Złośliwiej określić kandy­
data na dyktatora, nie można.

Strasser definiuje i określa sytuację 
obecną w Niemczech w  sposób bar­
dzo jaskrawy, a sensacyjnie wprost 
orzmią jego rewelacje na temat poro­
zumienia tajnego Schleicher-Hitler, z 
których część tylko została ujawniona 
w .prasie niemieckiej i europejskiej. W  
tygodniku swoim „Die Schwartze 
Front", pisze Strasser:

„Opinja publiczna w kraju i zagrani­
cą jest przekonana, że hitlerowcy tole 
rują gabinet Papena na mocy tajnego 
układu z Scnleicherem . Możemy po­
dać ao wiadomości wszystkie szczegó 
ły tej umowy, które otrzymaliśmy z 
miarodajnego źródła. (Grzegorz Stras­
ser, beat Ottona, jest antagonistą Hi­
tlera i przywóaca oddziałów szturmo­
wych hitlerowskich, on też jest owem 
miarodajnem źródłem. Przyp. Red.)

P-rze-dewszystkiem, prócz dowodów 
rzeczowych, istnieją pewne fakty, któ 

!re dowodzą niezoicie istnienia tajnego 
porozumienia między Hitlerem a 
Schleicherem, A wiec Hindenburg o- 
świadczył, że Hitler dał słowo hono­
ru, żę będzie popierał gabinet Papena, 
nawet no wyborach. Dalej zaś von 
Głeichetn, sekretarz Her-rcnklubu, przy­
snął się do autorstwa listu z  dnia 6 
czerwca.
i Omowa między Hitlerem a Schlei­
cherem zawiera punkty następujące:

1) Hitler stosuje politykę tolerancji 
wobec gabinetu Papena. 
i  2) Hitler zgadza się zgóry na gabi­
net pod przewodnictwem Schleic-hera.

3) Jeśli Schleicher uzna to z? pożą­
dane, Hitler wydeleguje do jego gabi­
netu kilku członków swej partii jako 
ministrów.
) 4) Hitler zgadza sie na zrezygnowa 
nie z objęcia przezeń władzy nawet 
po wyborach.
"j 5) Hitler zgadza się na utrzymanie 
przy w ładzy gabinetu Schlei-che-ra co- 
najmniej podczas dw óch lat.

Ze swej strony Schleicher zobowią­
zuje się;

1) Interweniować w  tym sensie, aby 
[Hitler został obrany na stanowisko 
prezydenta Rzeszy.
; 2) Schleicher obowiązuje się w razie 
Zwycięstwa hitlerowców przy wybo­
rach na zastąpienie „słabych" figur w 
gabinecie fPapen-Gayl) przez osobi­
stości „mocne", ewentualnie przez hi­
tlerowców.
/ 3) Schleicher obowiązuje się nie na­
dawać swemu przyszłemu gabinetowi 
nazwy gabinetu „koalicyjnego", zwła­
szcza jeżeli wejdzie doń cztonek Cen­
trum.

4) Schleicher obowiązuje się pozo­
stawić hitlerowcom te kraje związko­
we Rzeszy, gdzie utworzy się w ię­
kszość hitlerowska w rządzie i sej- 
.mie.

5) Schleicher będzie. rządził w myśl 
'zasad hitleryzmu, poprowadzi walkę

bezwzględną z marksizmem wyjedna 
dla Rzeszy równość zbiojeń, ewentual 
nie przeprowadzi nacjonalizacje oan- 
ków\

■W. konkluzji Hitler decyduje s:ę za­
tem na rezygnację z  władzy. Hitler 
lubi, jak ktoś powiedział, ruch, akcję, 
ale. -boi się odpowiedzialności. Wolał­
by on zająć stanowisko trwałe, a za­
bezpieczone przed odpowiedzialnością

i pozbawione ryzyka rządzenia. 
Schleicher zna swego Pappenheimera 
i dlatego uoało mu się zawrzeć z nim 
pewyższy układ.

Pomiędzy Scnleicherem a Hitlerem 
istnieje mimo wszystko głęboka prze- 

j Paść. Obaj ci ludzie uważają zawartą 
| między sobą umowę za coś prowizo- 
I rycznego i nie zawahają się wystąpić 
I orzeeiw sonie w  razie potrzeoy Wszy

stkie te okoliczności sKazuią jednak 
na to, że okres k;ereńszczyzny w  re­
wolucji niemieckiej nie może trwać 
długo i że po nim musi przyjść zwy­
cięstwo prawdziwego ruchu rewolu­
cyjnego w  sensie narodowym i socja­
listycznym",

Tak więc wyglada „złota zgoda1' 
między Schleicherem i prawicą kon 
serwatywną a Hitlerem.

PI . CG R A M  O P O Z Y C J I  R U M lM ‘ K I E J .
Bukareszt, w  sierpniu.

Główną partją opozycyjną w  parla­
mencie rumuńskim jest partja liberal­
ną, na której czele stoi poseł Duea. 
Partja ta zapowiedziała ostrą opozy­
cję wobec panującego reżimu narodo- 
wo-ohłopakiego. -Liberałowie bowiem 
po dymisji rządu Jorgi przypuszczali, 
że król jedynie -im powierzy misję u- 
•two-rzenia nowego gabinetu.' Wypadki 
jednak potoezy.y się tak, że zostali 
odsunięci, a do steru dostała się par­
tja narodowo-chłopska, która -dopiero 
przed rokiem zmuszona była us-iąpić 
na rzecz rządu pozapartyjnego Jorgi. 
Partja liberalna jest zdania, że stron­
nictwo Vaidy V-oewo-da ,i Maniu nie 
-ma potrzebnego autorytetu dla fządze 
-nia państwom jako partja, która ustą­
pić musiała na rzecz -rządów bezpar­
tyjnych.

Już w pierwszych -dniach obrad no 
wego parlamentu w  czasie weryfika­
cji wyborów, partja opozycyjnych li­
berałów ostro .zaatakowała ty mczas-o- 
w y  rząd, który przeprowadził wybo­
ry. me -gwałtowniejsze starcia na te­
renie parlamentu .nastąpią -dopiero w  
chwili, kiedy parlamentowi przedsta­
wi się nowy, definitywny rząd -pantji 
naro-dowo-chło-p&ki-ej. Partja liberalna 
energicznie wystąpi przeciwko -pro­
gramowi, jaki nowy rząd przedstawi 
n,a początku sesji. Partja zapowiedzia­
ła już w  prasie cały szereg interpel-a- 
cyj. Interpelowana będzie kwestja au- 
naj-ska, przyczem wskazywać będzie

(Korespondencja własna.)

na niebezpieczeństwo, jaki-c zagraża 
spławności Dunaju w  jego -ujściu przez 
nanosy piasku, jeżeli europejska koml 
sja dunajs-ka nie -poczyni odpowied­
nich zai zą-dzeu zapobiegawczych. 
Grozi niebezpieczeństwo, że -porty Ga 
łacz i Braiła będą izolowane. Przy tej 
sposobności liberah poruszą również 
kwestję besarabską i sprawę rokowań 
o pakt o nieagresji pomiędzy Rosją 
sowiecką a Rumunją. W  związku z 
je-m li-berali chcą zaatakować oa-po- 
w Sednie czynniki rumuńskiej polityki 
zagranicznej, ponieważ ich zdaniem w  
tej kwestii rumuńska dyplomacja po­
niosła klęskę. W  dalszej interpelacji 
liberał zapytywać się pędą co dzieje 
się 7 pieniądzmi z funduszu -lotniczego 
zasilanego przez t. zw. stempel lotni­
czy, który nalc-piany musi być na 
wszystkie aKty i Korespondencje we­
wnątrz państwa. Liberali chcą udo­
wodnić, że pieniędzy z tego funduszu 
używa się na inne ce'e, a nie na te o 
których mówi ustawa o s-templu lotni­
czym. Dalej partja liberalna chce za­
atakować ministerstwo onrony 
narodowej za to, że zaómwiło ma­
teriały dla armii w Czechosłowacji, 
podczas gdy przemysł rumuński dla 
braku zamówień musi ograniczać pva 
cę. Trzeba zaznaczyć, par.tja liberalna 
jest widocznie mylnie poinformowana, 
bowiem zamówienie w Czechosłowa­
cji uczynione zostało już w r. 1930 .oo 
.rozpatrzeniu czechosłowackiej oferty 
przez specjalną komisję, która rozpa­

trywała oferty, jakie wpłynęły rów­
nież z  innych państw, jak również o- 
ferfy przemysłu krajowego, który wo 
gole nie jest w  stanie dostarczyć po­
trzebnego materiału w  rakiej jakości 
jak tego wymagała armja. W  -nicktó- 
ry;ch -kolach twi-erdzą, że jeśli w te-, 
kwestji ma zostać wniesiona inlerpela 
cja ze strony partii liberalnej, to le­
piej byłoby, gdyby zapytano s-ię, Kie­
dy zamówione materiały zostaną za­
płacone, gdyż tylko przy -regularnerr. 
spłacaniu -rachunków fabryki czecho­
słowackie mogą normalnie pracować 
a obywatele czechosłowaccy będą w 
stanie czynić zakupy w  Rumunji, co le 
ży  w  interesie rumuńskich producen­
tów rolniczych i naftowych.

Dalej li-berali domagać się będą -prze 
prowadzenia wwborów gminnych i po 
wiatowyeh i usunięcia komisyj admird 
stracyjnych z tych ciał samorządo­
wych. Wreszcie domagać się będą 
zmiany ordynacji wyborczej do sejmu 
a -to w -duchu projektu pantji uar-odo- 
wo-chłopskiej z poprzedniej Kadencji 
par-la-menta-raej,. t. zn aby zniesiony 
został dotychczasowy system, w ed­
ług którego partja uzyskująca przy 
wyborach 40 proc. głosów w  parla­
mencie uzyskuję 70 proc. mandatów 
a aby zaprowadzone zostały wybory 
powszechne, równe i bezpośrednie, 
tak jak n. p. w  Polsce lub Czecha- 
słowach

Dr. J. K.

n& j

Światowa konferencja harcerek
ua Śląsku Ceszyńskim.

W  dniach 7— 14 sierpnia obradowa­
ła w  Stanicy Harcerskiej na Buczu 
na Śląsku cieszyńskim VII. Światowa 
[Konferencja Skautek. Reprezentowa­
ne były na niej 23 kraje. Jedynie trzy 
.państwa, z  należących -do światowego 
braterstwa skautowego, nie przysłały 
swych delęgacyj, są niemi: Brazylią. 
Islandia i Jao-onja. Oprócz delegatek 
poszczególnych organizacyj w konfe­
rencji biorą ud-zial: Lady 01ave Ba- 
den Po-well, Naczelna SkautKa Świa­
ta, 9 członkiń Komitetu Światowego z 
Mm. Sto-rrow — przewodniczącą Ko­
mitetu, na czele, oraz 6 osób, stano­
wiących personel Biura Światowego, 
którego -dyrektoiką jest Dante Ka- 
tharine Furse, osobistość bardzo zna 
na na terenie skautingu — również na 
Buczu obecna. Łącznie zjechał-o na 
Buczc 61 osób z zagranicy. Obradom 
Konferencji przewodniczyła druhna 
Olga Małkowska.

Na program Konferencji złożyły się 
sprawozdania z pracy poszczególnych 
organizacyj: Biura Światowego, Re­
daktorki Międzynarodowego pisma 
skautowego „The Coun-cit Fire“ , Koml 
eta Budowy Domu Międzynarodowe­

go Skautowego w  Szwajcarii, oraz j 
-cały szereg referatów, w  przeważnej !

części metodycznych, po których na­
stępowała dyskusja. Obrady Konferen 
cji dzieliły się na dwie części, z któ­
rych jedna dostępna by la tylko dla ae 
legatek oficjalnych, w  drugiej zaś mo­
gły brać udział wszystkie óbecne na 
Buczu instrukłorKi harcerskie.

Podczas Konferencji dokonano uzu­
pełniających wyborów do Komitetu 
S'wiato wego.

W  miejsce ustępujących delegatek 
wybrano M. Diller (Szwecja), Olgę 
Małkowską (P-o-lska), Annie Collan 
(Holandja) i Liudenmeyer (W ęgry). 
Wybór Ol-gi Małkowskiej, -która o- 
trzymała drugą z kolei ilość glosó-w 
jest dowodem jej popularności w świe 
c-ie skautowym.

Siedm dni pobytu na Bu-czu upły nę- 
ło uczestniczkom Konferencji w spo­
sób urozmaicany i interesujący. Konfe 
rencja tozpoczęła się 6 sierpnia r. b. 
wieczorem przy ognisku przemówie­
niem Przewodniczącego Związku Har 
cerstwa Potiskieg-o. Wojewody dr. M. 
Grażyńskiego, o-raz Skautki Naczelnej 
Lady Qlave Ba-den Powoli. Harcerki 
polskie demonstrowany tańce I stroje 
ludowe, oraz śpiewały polskie pieśni. 
Specjalne godziny były przeznaczone

na zwiedzanie obozów pokazowych 
których aż 10 rozbiło -namioty w pu- 
bliżu Konferencji.

W  dniu 11 sierpnia na Buczu bawii 
minister oświaty p. Tędrzejewicz, wc 
jewo-da Grażyński, wielu przedstawi­
cieli władz administracyjnych, szkol­
nych i woiskowych, liczne rzeszf 
] uzedstawicieli społeczeństwa oraz 
młodzieży ha-rcerskiej. W  wieczomen, 
ognisku brał również udział wicepre­
mier p. Zawadzki i wicewojewoda 
warszawski.

W  sobotę 13 sierpnia r. o. gości!
Konferencję podwieczorkiem Komitat 

przyjęcia w Cieszynie, zaś 14 sierpnia 
członkinie Konferencji udały sic na 
wycie-czki po Polsce. Pierwszym eta­
pem tych wy-cieczek był Górny Śląsk 
stąd udali się goście zagraniczni do 
Krakowa, Wieliczki. „Dworku Cisowe 
go" w  Pieninach. Zakopanego, i War­
szawy.

Wyniki Konferencji można ocenie 
iako baruzo dodatnie. Delegatki zagra 
rńczne były zachwycone serdecznem 
przyjęciem Polek, doskonałą organiza 
cją Konferencji ł pięknym krajobra­
zem ziemi polskiej.
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Czwartek
Heieny ce$.

Jutro: Ludwika /

Wschód słońca 4‘23 

Zacnód siońca 18'55

Pan Prezydent Rzeczypospolite! na Jasnej Górze.

JTEATRY.

APOLLO: „Legion ulicy'
ATLANTIC (dawniej Lew ) zamknię­

to. Kino będzie uruchomione z koncern 
sierpnia b. r.

CASINO: „Los dżentelmena" z John 
Gilbertem.

CHIMERA: „Strajk żon", komedja.
GRAŻYNA: „24 gcdziny".
KOPERNIK: „Pod czarem Neapolu", 

.Mistrz śmiechu Harold Lloyd", „No- 
w oczesny Don Kiszot".

MARYSIEŃKA; „Pod czarem Neapo- 
ai", „Mistrz śmiechu Harold Lloyd", 
. Nowoczesny Dnn Kiszot".

M IRa Ż: „Parada miłości",
OAZA: „Nad pięknym modrym Du­

najem".
PAŁACE: „W  gabinecie lekarza" i 

„Scotland Yard".
PAN: „Gdy kobieta jest piękna".
PASAŻ: „Gdzie Wschód jest wscno 

dem", Lon Chaney.
PROMIEŃ: „A sfa lt".
RAJ:,„Patrol".
STYLO W Y: „Ostatnia miłość".
ŚW IT : „Dzieje małżeńskie".
UCIECHA: „Wyspa zatopionych

skarbów",

— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych we Lwowie, P; tac Sztuki na placu 
Targów Wschodnich. Każdy miłośnik praw 
dziwego piękna powinien zwiedzić otwar­
tą obecnie w  Pałacu Sztuki na piacu Tar­
gów Wschodnich wspaniałą wystaw i zna­
komitego artysty Edwarda Wittiga. Wit- 
tig jest aziś w  Polsce i w całej Europie 
jednym z najświetniejszych przedstawi­
cieli twórczości na polu plastyki mmumen 
talncj. Miarą uznania jakiem dzieła Wittiga 
cieszą się zagranicą może być chociażby 
ten tylko aktł, że Akademia Sztuk Pięk­
nych w  Paryżu mianowała go przed kilku 
laty -swoim członkiem korespondentem. 
Zaszczyt ten pośród Polaków spotkał u-' 
przednio Paderewskiego i Matejkę. Obok 
wystawy Wittiga mieszczą się w  Pałacu 
Sztuki obrazy artystów zrzeszonych w 
ogólnopolskim związku „Nowa Generacja". 
Wśifed prac tych malarzy znajduje się w ie­
le dzieł wybitnych i niezwykle interesują­
cych. Całość uzupełniają wystawy zbioro­
we artysty malarza Emila Kr ;hy i inż. 
arch. Janusza Witwickiego. Wystawa o- 
twaitą jest codziennie od 10 du 19 wie­
czorem. Dujazd tiam wujami nr 11.

= □ =

—  Nocne loty próbne mieszkańców 
tn. Lwowa, Polskie linje lotnicze uru­
chomią w  najbliższym czasie nocną 
komun kację pasażerską przez Lwów 
na linji Gdańsk — Saloniki. Na odcin­
ku polskim tej olbrzymiej linji lotni­
czej, zainstalowane zostały wielkie 
lampy orientacyjne dla nocnych lotów. 
Lampa taka jest umieszczona na w y­
sokim maszcie, rzuca światło białe i u- 
rządzo-na jest tak, jak latarnia morska, 
rzucająca światło obrotowe. Oprócz 
wielkich iamp. które będą zainstaiowa 
no w Warszawie, Dęblinie, Szczebrze­
szynie i we Lwowie, zainstalowane 
również będą orientacyjne lampy ma­
tę w  innych miejscowościach. Głównie 
chodzi o umożliwienie nocnych lotów 
na linji Gdańsk — Lwów, gdy cała ko­
mun kacia między Gdańskiem a Salo­
nikami ma się odbjwać w ciągu jednej 
doby.

— Poranna burza. Wczoraj o godz. 
6 rano zbudziła mieszkańców nrasta 
gwałtowna burza. Pogrążone jaszcze 
we śn.e miasto nie zauważyło pierw­
szych jej objawów,- a ochłonęło się do­
piero, kiedy przez otwarte okna i bal­
kony cnlustać poczęły strumienie ule­
wnego deszczu i groźne pioruny 
wstrząsały silnie powietrzem. Ulewa 
zalała wiele piwnic w  niżej położonych 
domach i poczyniła szkody w  ogro­
dach. Po gudzinie burza uspokoiła się 
i zawitał ranek wcale pogodny, a tern 
peratura nie obniżyła się wcale. Od­
świeżona atmosfera była miłym odpo­
czynkiem t>o upałach.

Panu Prezydentowi, przj-byłemu do Czę­
stochowy na uroczystość 550-ej rocznicy 
sprowadzenia cudownego obrazu N. M. P „ 
wręczył przeor 0 0 . Paulinów pamiątko­
w y medal jubileuszowy, wybity z tej oka­
zji. Pan Prezydent otrzymał również od 
delegacji miasta Bełza z rejentem Beniń- 
skim i ks. prałatem Dembowskim na cze­
le ryngraf, upamiętniający sprowadzenie

obrazu n Jasną Górę przez księcia Wła­
dysława Opolskiego w  r. 1382.

Na ilustracji naszej stoją: P. Prezydent 
Rzplitej (x), ks. kapelan Bojain-ek (1)”, re­
jent Beniński (2), generał zakonu 0 0 . Pau­
linów ks. Przeździecki (3), wojewoda 
kiclecKi Paciorkówski (4), minister ML K. 
i c . F: Jędrzejewicz (5), prałat Demitow- 
SKi (6), przeor klasztoru Jasnogórskiego 
ks. Zienkowski (7).

Z PRASY RUSKIEJ.

„Ukraiński Lwów organizuje się",
Organ ukraińskich ekstrem,stów- 

separatystów „Ncwyj Czas" zamiesz­
cza pod tym tytułem artykulik, który 
zasługuje na przytoczenie.

U nas często teraz jest na ustach 
frazes o zdobywaniu miast —  czyta­
my w „Nowym Czasie". — Pisze się 
o tern, mówi się o tern na wszystkich 
przypadkowych, lub specjalnie- .zwo­
ływanych zebraniach, ale na Lem 
zwyczajnie kończy się to „zdobywar 
nie miast..." Zapominamy.' że miasta 
będą nasze nie wtedy, kiedy będzie 
zorganizowana góra ale kiedy będą 
zorganizowane masy.

Właśnie wagę organizacji naszych 
mas po miastach, a w  szczególności i 
w  pierwszym rzędzie rzemiosła, zro­
zumiało towarzystw-o „Zorja", giupu- 
iące u-kraińsk;e rzemiosło we Lwo­
wie i w kraju, w  swoich filjach.

Na pomoc „Zorji" przyszło teraz 
nowe towarzystwo — organizacja 
ukraińskich dozoioów. Na konstytuują

cem walnem zebraniu tego towarzyst­
wa jeden z uczestników podkreślił 
wielkie znaczenie nowej organ,zacji 
właśnie w Sfccji „zdobywania miągl". 
W e Lwowie* jest 14 tys. kamienic; Z 
nich co-najmniej 10 tys. ma dozorców. 
Skromnie licząc, Że tylko połowę z 
nich stanowią Ukraińcy ( a me wyklu 
czone, że Ukraińców jest dwie trze­
cie), to nowa organizacja powinna ob­
jąć 5 tys. członków. Ponieważ rouzi- 
na dozorcy składa się przec:ętnie z 
czterech osób — przeto Towarzyst­
wo „W ola" może mieć wpływ na 20 
ty-s. obywateli, a to jest liczba po­
ważna, która może bardzo zaważyć 
w  każdej akcji.

W  ten sposób kalkuluje sobie , No- 
wyj Czas". Oczywiście zbytniego po­
wodu do przejmowania się gadaniną 
o „zdobywaniu" miast polskich przez 
separatyzm ukraiński nie mamy. War 
to jednak wiedzieć, jak oni się do te­
go zabierają.

P o ża r w  elatynSe.
(mf.) Około godz. 11-tej wczorajszej 

nocy wybuchł w  Delatynie z niewia­
domych powodów groźny pożar, obej­
mując domostwa zamieszkałe w wię­
kszości przez najuboższą miejscową 
ludność żydowską. Ponieważ na dobi­
tek dął nocy tej silny wiatr, ogień z 
niezmierną szybkością zaczął się roz­
szerzać.

Na miejscu zjawiła się natychmiast 
straż pożarna, która pod kierowni­
ctwem p. Goebla i przy pomocy miej­
scowej policji ze st. pizod. Kamiń­

sk™ na czele, wytężyła wszystkie 
swoje wysiłki, by nie dopuścić ognia 
do śródmieścia, które było już mocno 
zagrożone. Udało -im sie to w części, 
— w rezultacie spłonęło 17 budynków, 
łącznej wartości 150.000 zł przyczem 
trzydzieści kilka rodzin znalazło się 
bez dachu nad głową.

Na miejsce katastrofy przyjechał 
pow. komendant P. P., pod którego 
kierownictwem są prowadzone docho­
dzen i mając-e na celu wykrycie przy­
czyny pożaru

—  Służąca - złodziejka. P Stanisła­
wie Cichockiej, żarn. przy ul. Szymo­
na 2 A, me udała się ostatnia służąca 
Teodora Rambisz, która uciekła z do­
mu chlebodawczyni, zabierając ze so­
bą bieliznę, biżuterię i wiele innych 
rzeczy, łącznej wart. 3.000 zł. Zło­
dziejka zbiegia w  niewiadomym kie­
runku.

— Aresztowani zostali w dniu wczo­
rajszym: Leon Busz, zam. ul. Lwia 7, 
za kradzież na szkodę restauratora 
Józefa Kurzrocka, ul. Żółkiewska 20, 
oraz Paweł Podulak, przytrzymany 
-na gorącym uczynku kradzieży kie­
szonkowej na szkodę Jana Derewenki, 
zam. ul. Kr. Leszczyńskiego 28

Ofiara pracy.
(mf). Wskutek nieumiejętności obcho 

dzenia się z młockarnią, żona rolnika 
w  Hrehorowie, pow. Rohatyn, Kata­
rzyna Bodnar; tak nieszczęśliwie ma­
newrowała, że maszyna obcięła & j 
prawą nogę.

Nieszczęśliwą wieśniaczkę przewie­
ziono do szpitala powszechnego we 
Lwowie.

DAJ GROSZ NA CELE TO W A­

RZYSTW A SZKOŁY m n n w E j.

Dzieła sztuk ra placu 
targowym .

Kryzys gospodarczy, który w Sta­
nach Zjednoczonych przybrał kata­
strofalne rozmiary, daje się bardzo 
silnie odczuwać w sztuce. Wyrazem 
ty-cU stosunków jest targ obrazów, 
urządzony niedawno na otwarłem 
miejscu, po obu stronach Wasirngtor- 
Sąuare w Nowym Jorku

Jest to w  Ameryce rzecz zupełni-: 
nowa. Parysk:e bulwary bywały od- 
dawna miejscem sprzedaży zarówne 
obrazow, jak książek, natomiast nie 
znają tego rodzaju wystaw ulice No­
wego Jorku. Ponieważ jednak czasy 
obecne są dla artystów bardzo cięż-' 
kie, gdyż tylko niewielki procent lu­
dności może sobie ęiozys olic na ku­
powanie dzieł sztuki, postanowili ma­
larze sami zbliżyć się do publiczno-śc 
i wyjść z obrazami na ulicę.

Mimo to impreza stała na wyżynk 
godności artystów, którzy nie zachę­
cali przechodniów do kuona, ale po­
zwolili dziełom samym mówić za sie­
bie, to też i publiczność odnosiła się 
do nich z szacunkiem i taktem Re­
prezentowane -były wszystkie kiciun- 
ki sztuki od starych d-o modernistycz­
nych, słowem wszystkie rodzaje gu­
stu mogły znaleźć zaspokojenie.

Ceny były bardzo przystępne, a
niektórzy artyści, znekan; biedą, od­
dawali swe dzieła w drodze handle
wymiennego. Obrazy dostawały się
wprost do rąk lekarzy, dentystów, 
rzeźników, handjatfzy jarzyną, za ich 
towar, czy usługi. Skrajnym przykła­
dem był malarz, który ogłosił na pla­
kacie. ze ofiaruje obiad za golenie 
strzyżenie lub dobry obiad. Natomias, 
były i obrazy sprzedawane po 36( 
-doi. W  każdym razie wj^sf.awa dala 
dwustu malarzom środki do iJfsb na 
jakiś czas.

=D~

Przy j?ryp:e. zapaleniu oskrzeli, zapale­
niu mifidalkćw, katairze wierzchołków 
płucnych, zakatarzeniu nosa, gardzieli i 
krtani, chorobach usznych i ocznych pa­
miętać należy, aby żotadek i kiszki były 
dokładnie przeczyszczone przez użycie 
naturalnej wody gorzkiej Franclszkn-Jo- 
zefa. Żadać w aptekach i ćrogprjach. 2179

l a  empScze m orderstw o 
pod M o s c is K s m i.

(mf). Uroda jest dla kobiety nieo-ce-’ 
nionym skarbem, staje się jednak nie­
jednokrotnie przyczyną nieszczęścia* 
a -nawet tragedji i zbrodni. Dowoden1 
tego jest tragiczna śmierć jednej z naj­
ładniejszych dziewcząt w  Wotostko 
wie, pow. Mościska.

19-letnia Ewa Martyńcówna, miał? 
całą Dlejadę adoratorów, walczących 
między sobą o względy dziewczyny, 
a ją samą zanudzających ciągtemi c- 
świan czynami, na które ona z reguły 
odpowiadała odmownie. Jeden z tych 
nieszczęśliwych adoratorów nara­
zić jeszcze niewykryty — tak wziął 
sobie odmowę do serca, że strzelił d-o 
Martyncówny z karabinu przez okno. 
kładąc ją trupem na miejscu. VV ładze 
policyjne prowadza energiczne poszu­
kiwanie za sprawcą ohydnego mordu

Dziectubdistwo.
(mf) W e wsi Czeremchów, pow. 

Bobrka, została popełniona onegdaj 
ohydna zbrodnia. W  napełnionym wo­
dą rowie, znaleziono 3 mies. dziecko, 
tamtejszych gospodarzy, Andruszcza- 
ków — nieżywe. Odrazu w  pierwszej 
chwili, podejrzenie o dokonanie tego 
morderczego czynu padło na oboje 
małżonków Andruszczaków, którzy 
też zostali natychmiast aresztowani 
przez władzę policyjną, prowadzącą 
w  tym kierunku energiczne śledztwo.

—D ~
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CO SIĘ ZDARZYLC W  RZYmiE ZA SYKSTUSA V?

Sensaryine odkrycie 
Marconiego.

Znakomity wynalazca Guglielmo 
Marconi, przewodniczący akaderr.ji 
włoskiej, usunął się w  zacisze swej 
pracowni i od dłuższego czasu nie 
dawał znać o sobie. Jak corocznie, 
przepę'dizii on cały miesiąc w Londy­
nie w  domu zwanym „Marconi Hou- 
se“ nad brzegiem Tamizy, gdzie za- 
nncnął starannie drzwi zarówno przed 
niedyskretnymi przyjaciółmi, jak i 
przed ciekawymi reporterami. Nie 
chciał bowiem mówić o  swem tajemni 
czem dziele nad którem pracuje, dopó­
ki nie będzie skończone.

Dnia 1. lipca opuścił Marconi nagle 
Londyn i z największym pośpiechem 
pomknął ekspressem przez Paryż, nie 
zatrzymując s’ę wcale, do Genui, 
.gdzie już oczekiwał go

gotowy do drogi jego jacht eks­
perymentalny „Elektra",

na którego pokładzie wiel-k. uczony 
wykonuje od szeregu lat dośwladcze- 
na naukowe. Odjazd z Londynu na­
stąpił w  tym .roku szybciej niż za­
zwyczaj, sam Marconi wydawał się 
więcej zamknięty w  sobie, a zabrany 
przez niego z „Marconi House" pa- 
■kunek znacznie większy i pilniej strze­
żony niż kiedykolwiek. 
f  Jeden z paryskich korespondentów 
dziennikarskich uzyskał dzięki przy­
padkowi chwile rozmowy z jedynym 
współpracownikiem i pomocnikiem 
Marconiego, od którego dowiedział 
się następujących szczegółów:

„Marconi zajmuje się od szeregu lat

badaniem nieznanych możliwości 
krótkich fal radiowych

i uzyskał już olśniewające rezultaty. 
Jeżeli jego hypotezy sprawdzą się cał­
kowicie, nastąpi

rewolucyjny przewrót w  dziedzi­
nie komunikacji elektrycznej t. j. 

telegrafii i telefonii.

Eksperymenty genialnego nadacza 
dą jeszcze .dalej. Już w  zeszłym ro ­
ku odkrył Marconi, że> krótkie fale ra­
diowe w  pewnych warunkach działają 
zabójczo na istoty żyjące niższego rzę 
du, także na ryby i ptaki. Fakt ten 
skłonił go ao dalszych

badan nad „promieniami śmierci ',

' które mają ogromne znaczenie, ale po­
łączone są z wielkiem niebezpieczeń­
stwem. Dlatego prowadzi je Marconi 
w znacznej odległości od istot żyją­
cych, wśród pustyni oc-eanu. Jeżeli mu 
sie uda szczęśliwie1 rozwiązać zagad­
nienie, osiągnięty wynik będzie

największą senzacją naukowy na­
szego stulecia".

Jak donoszą ostatnie telegramy, 
Marconi wysłał z podkładu „Elektry" 
do markiza Solari następującą depe­
szę: „Z radością donoszę panu, że 
wczoraj posługując się w obecności 
przedstawiciela ministerstwa komuni­
kacji, ultrakrótkiemi falami 57 centy- 
metrowemi o małej potencji

mogliśmy sie jasno porozumiewać 
na odległość 270 km.

z Rocca di Papa do Kap Figari w  Sar­
dynii

Wynik ten ma wielkie znaczenie z 
.powodu odkrycia, że zapomocą krót­
kich fal można porozumiewać się tak­
że na większe odległości.

Akadem,ia włoska wysłała do Mar­
coniego telegram z wyrazami podziwu 
i uznania.

POŻEGNANIE KONSULA MAZUR­
KIEWICZA.

Lille. 17 sierpnia (PAT.) Odbyło się 
tu uroczyste pożegnanie p. Mazurkie­
wicza, konsula generalnego Rzplitej, 
odchodzącego na nowe stanowisko do 
Rzymu. W bankiecie wzięli udział licz­
ni przedstawiciela miejscowego społe­
czeństwa, organizacji wychodźczych 1 
prasy, oraz personal konsulatu z  p. 
Carą, nowym 'konsulem generalnym 

ma czele-

Czy Szkspir znał autentyczną 
relację o Shylo-cku, jak i dlaczego 
ją przekształcił, niewiadomo i tru 
dno dziś stwierdzić. W  każdym 
razie .to zdaje się nie ulegać wąt­
pliwości, że Shylock istniał istot­
nie, choć pod innem nazwiskiem 
i w  innym związku niż w tragidji 
Szekspira. W  biografii papieża 
Sykstusa V. pióra Gregoria Leti 
znajduje się powyższa relacja, o- 
gloszooa obecnie w prasie żydów 
skiej, jest ona chyba' najbardziej 
może zbliżona do prawdy.

Do Rzymu nadeszła wieść, że an­
gielski admirał. Franciszek Drago zdo­
był miasto San Dominico na wyspie 
łlispamola (obecna Hani) i że zdobył 
tam łupy niezwykle bogate. Doniesio­
no o tern w  osobnych listach p. Paulo 
Maria Se-cchi‘emu, bogatemu i poważa 
nemu kupcowi w Rzymie. Ponieważ 
uczestniczył poniekąd w  akcji na tern 
miejscu, a pewien żyd nazwiskiem 
Simson Ceneda również zainteresowa 
ny by! tą sprawą, przeto p. Paulo Ma­
ria Secchi zawezwał do siebie żyda 
Cenada i opowiedzmł mu. jaką otrzy 
mai pocztę. Żydowi zależało na tem- 
żeby wieść uznać za kłamliwą. Po-, 
czął przeto twierdzić coś wręcz prze­
ciwnego. Może dlatego, że zbytnio 
poodawał się własnym afektom, a1bo 
też, że istotnie nie dawał wiary tej po 
głosce, albo też wreszcie dlatego, że 
upierał się przy tern, co raz powie­
dział, wyrzekł na końcu te oto słowa: 
„Póiaę o zakład o funt mięsa z mego 
ciała, że to nieprawda!" A w ięc ro­
dzaj zakładu, o jaki idą tylko ci, co 
uparcie trwają w  swojem zapatrywa­
niu, skoro mówią naprzykład: „Pójdę
0 zakład o gło-wę, o rękę itd.‘‘

Secchi zaś, który był dumny trochę
1 samolubny, odparł z miejsca na tę 
propozycję: „Ja zaś postawię tysiąc 
skudów przeciw waszemu funtowi cia 
ła, że wiadomość ta jest prawdziwa". 
Żyd trwał mimo to nadal uparcie i 
zuchwale w  swem postanowieniu i z 
miejsca odpowiedział, wyciągając rę­
kę: „Jeśli się tak panu podoba, spisze­
my cyrograf". Ponieważ zaś i Secchi, 
idąc,za dziwacznym pomysłem, dzia­
łał tak nierozważnie, sporządził bez­
zwłocznie w  obecności dwóch świad­
ków pismo następującej .treści: „Gdy­
by w iadomość ‘kazała się fałszywa, 
że Drago-' zdobył miasto San Domini­
co na wyspie Hispaniola, natenczas 
pan Paweł Maria Secchi zoboiwlazany 
będzie wypłacić żydowi Simsonowi 
Ceneda tysiąc sikudów w  gotuwiźnie 
ii dobrej monecie. Przeciwinie zaś, 
gdyby wiadomość okazała się .praw­
dziwa, wymieniony p. Secchi mieć ma 
prawo własną ręką, dobrze naostrzo­
nym nożem wyciąć z  ciała funl mię­
sa, mianowicie w miejscu, w  którem 
mu się spodoba najbardziej". Cyro­
graf podpisali w  porządku zaintereso­
wani oraz obydwaj świadkowie, w  
Jem Jeden chrześcijanin i jeden żyd, 
obydwaj kupcy o średnich majątkach; 
każdej ze stron doręczono1 też ndrois 
cyrografu.

Ku wielkiemu nieszczęściu Hebraj­
czyka jeszcze przed upływem trzech 
miesięcy nadeszła pewna i nieomylna 
wiadomość o zdobyciu i splondrnwa" 
•niu wspomnianego miasta. Secchi na­
pierał z rego powodu usilnie, żeby 
spełniono zawartą umowę1, pragnął 
przy tern na niebezpieczeństwo wysta­
wić życie żyda przez wycięcie -przy­
rzeczonego funta mięsa w  mieis-cu 
zgoła niebezpiecznem. Zatroskany żyd 
upraszał c możność wpłacenia tysiąca 
skudów zamiast tego, a więc sumy, 
którą .również musiałby sie zadowo­
lić, gdyby “.wygrał zakład. Jednakże 
Secchi stanowczo nawet słyszeć nie 
chciał o innem zadośćuczynieniu i po­
przysiągł, że otrzymać musi tę satys­
fakcję właśnie, do jakiej tamten za­
ofiarował się był. Ponieważ .więc bie­
dak nie, mógł sobie mączgi dać lady*

pobiegł do namiestnika i prosił go, że 
by wysokim swoim autorytetem skio- 
nił Secchiego do przyjęda tysiąca sku 
dów zamiast żą.aanego ekwiwalentu. 
Namiestnik wiedział, jak chętnie pa­
pież w takich razach sam zwykł fero 
wać wyroki. Dlatego też przedłożył 
papieżowi całą sprawę i zaiączył pro­
śbę, aby papież sam rozstrzygnął 
spór. Papież Sykstus zawezwał przed 
siebie zarówno chrześcijanina jak i ży 
da. odczytał pisemna zobowiązanie a 
kiedy sami obszernie wytoczyli żale 
swoje, wyhiszczył w  słowach nastę­
pujących:

„Godzi się, żeby ten, co wda'e się 
w  zakłady, dal pełne zadośćuczynie­
nie. Dlafe.go też, życzymy sobie żeby 
i wasz zakład dokładnie był wykona­
ny. A więc weźcie nóż i w yb ijc ie  w  
•naszej obecności funt mięsa z dała 
żyda, gdziekolwiek się wam spodoba. 
Ale pilnujcie przy tern siebie samego 
dobrze. Bo jeśli wytniecie choćby je­
den jedyny łut za wiele albo za mało, 
będziecie musieli zawisnąć, nie mogąc 
liczyć na żadną luość. A więc w ta­
kich warukach naostrzcie nóż i przy­
nieście skrupulatną wagę, żeby móc 
bez zwłoki przystąpić do sprawy".

Biedny kupiec Secchi. kiedy usły­
szał ten wyrok zaczął S'ę tak trząść 
okropnie, jakby mu przez cztery dni 
dokuczała febra. Ze łzami w  oczach 
ucałował ziemię u stóp papieża i ge­
stami oświadczył dostatecznie w jTaż 
nie, że nigdy nie ośmieliłby się na tak 
zuchwały czyn. Kiedy papież zapytał 
Secchiego, co teraz uczynić zamierza, 
odparł z płaczem: „Zadowolony je­
stem Ojcze Święty i nie żądam nicze­
go więcej, prócz błogosławieństwa 
Jeg-o Świątobliwości i tego, żebj' po­
drzeć spisany cyrograf".

Teraz zkolei zwrócił się Sykstus do 
ży-aa i zapytał: „A  co ty na to, czy 
również jesteś zadowolony?" Nie­
szczęsny który czuł się szczęśliwy, że 
usłyszał tak pomyślny wyrok a zda­
wał sobie sprawę dobrze, że b jloby 
rzeczą niemożliwą wydnajac ciało tra 
fić tak dokładnie, odparł: ^Jestem naj 
zupełniej zadowolony, Ojcze św ięty". 
Ale papież rzekł; „M y jułnak wcale 
n.ie jesteśmy zadowoleni; zadowolony 
nie jesf również nasz namiestnik jako 
głowa sprawiedliwości naszej. Jakież 
to prawo pozwoliło Wam wchodzić w  
takie zakłady? Poddani ksaę-cia albo 
— .żeby posiedzieć jeszcze wyraźniej 
—  ludzie całego świata tylko używać 
mogą sw.ego ciała; me wolno im jed­
nak sprzedawrać ciała ani w  całości, 
ani też w  części, jeśli nie pozwoii im 
na to w.yraźnie pan ich i władca".

Poprowadzono więc ooydwóch do 
więzienia. Namiestnik zaś zwrócił się 
do Sykstusa, żeby ukarał obydwu 
jak najsurowiej, iżby inni widzieli w  
tern przykład i żeby nie wchodzili już 
w  takie gorszące zakłady. Namiestnik 
oświadczył, że obydwaj zasłużyli na 
kare po tysiąc skudów. Ale papież 
Sykstus zauważył: „Czy tak myślicie, 
że to wystarczy? Czy zatem poddany 
śtnieć ma wedle włarnej woli kiero­
wać i rządzić swojem życiem? Czyż 
żyd dając Secchiemu prawo wyrżnię­
cia funta mięsa, nie naraził się na w y 
raźne niebezpieczeństwo życia? A 
czyż nie jest to jednoznaczne z prze­
winieniem samobójcy? A czy Secchi 
nie dopuścił samowolnego ciosu śmier 
telnego, idąc w  zakład wycięcia żydo 
w i funta ciała, zgadzając się na za­
kład ,zawierając go1 potem a wreszcie 
chcąc go nawet spełnić? Że zaś żyd 
zmarłby z pewnością skutkiem wycie 
cia mięsa, na to nie trze-oa żadnego do 
wodu, iho wystarczy przypatrzeć się 
tylko naturze miejsca w  którem tam­
ten wykonać chciał zakład Są to więc 
bezsprzecznie .łwaj wlasnowolni mor 
deTcy; mieliżby zatem -pod- naszym 
rządem ujść ;ak>, pokutując tylko 
grzywną"? 11 : i , **

Namiestnik odparł na to: „Kupiec 
.zapewniał prza^sźkjp.-oizds jiŁjmiaL.

, na myśli naorawae wykonać zakład; 
Pragnął tylko tak udawać, żeby zyda 
zawstydzić i przestraszyć trochę. Żyd 
zaś zaświadczył również, że nigdy 
nie byłby poszedł o taki zakład, gdy-' 
by nie -był ufał, że zakład nigdy w y ­
konany nie będzie". Sykstus nie po­
zwolił skończyć namiestnikowi i po­
wiedział:-„Ej jakążto wiarę dać mo­
żna takim zapewnieniom, uczynionym 
dopiero w  naszej i w  sędziego obecno 
ści, a więc wymuszonym sprawiedli­
wością? Należy obydwóch poprowa­
dzić na szubienicę i skazać na śmierć, 
potem już rozkażemy oo przedsię­
wziąć będzie należało z nimi w dal­
szym ciągu".

Skazano więc obydwóch na śmierć 
i wyrok, jak zazwyczaj ogłoszono. 
Chociaż nikt nie mial odwagi nazwać 
niesłusznym, to jednak każdego prze­
raził niemało. Bo Secchi miał poważ­
nych i bogatych krcwnjch, a Żyd na­
leżał do najbardziej poważanych ludzi 
w  swojej gminie. Tak się więc stało, 
że obie strony wysłały do kardynała 
Montalto mnóstwo memoriałów i próśb 
żeby wpłynąć na papieża, iżby przy­
najmniej przy życiu pozostawiono o- 
bydwóch. Ale w  istocie rzeczy pa­
pież wcale poważnie nie zamyślał w y­
konać wyroku. Szło mu tylko o to, że­
by nastraszyć innych, aoy w  przj'- 
szłości w  podobnych wypadkach po­
stępowali ostrożniej. To też łatwo dat 
się potem namówić ido ułaskawienia 
obydwóch przestępców' i skazania ich 
na galery, zamiast kary śmierci.

Oświadczył jednak gotowość darc 
wania również i tej kary pod warum' 
kiem, że każdy okupi się sumą dwóch 
tysięcy skudów, pieniądzu te obrócone 
być mają na rozpoczętą budowę szpi­
tala di Ponte Sisto. W  fen sposób odzy­
skali wolność, a było to po raz pierw­
szy, że papież Sykstus złagodził w y­
rzeczony już wyiok i ułaskawił pize- 
stępców.

= n =

Cudowny pies.
W  mieście Temeszwar żj-ąe niezwy­

kły pies, który swemi zdolnościami i 
daleko posuniętą tresurą budzi po­
wszechne zdumienie. Mirold —  takie 
jest imię tego cudownego zwierzęcia 
—  ujrzał światło dzienne 11. listopada 
1928 r.

jako syn słynnego psa zwanego 
Trin—Tin,

który z swym panem Stutzbartem 
obszedł cala Turcję, odnosząc niesły­
chane1 sukcesy jako tancerz na linie i 
zarobił z  nim tyle, że dał mu możność 
kupienia sobie domu.

Mirokl przeszedł swego „znakomi­
tego" ojca i dał s’ę Stutzbartowi któ­
ry posiada szczególny talent tresowa­
nia psów,

wyprowadzić na literata i rach­
mistrza.

Potrafi on składać litery alfabetu, w y­
cięte z kartonu, w  całe słowa i zda­
nia. Ktoś z publiczności dyktuje Mirol* 
dow,i zdanie, a fen układa literę za li­
terą, słowo za słowem, tak że wkoń- 
cu odczytać można cały tekst. Umie 
także napisać, ale jest n. p .  9 plus 8 
albo 10 razy 12, zestawiając kartony 
z odpowiedniemi cyframi. Jest także 
muzykalny i potrafi dokonać znacz­
nie wiekszej sztuki —

układa bowiem nuty za dyktan­
dem melodii,

co oczywiście budzi wśród publiczno­
ści niesłychany podziw dla mistrza i 
ucznia.

Mirold jest wzruszająco w iem y swe 
mu panu. Rano bez rozkazu przynosi 
Stutzbartowi buciki i spodnie, a gdy 
ten s;ę ubieraj podaje mu swój łań­
cuch, aby go wyprowadził. Gdy jest 
głodny, przynosi pustą miskę. Skoro 
zauważy, że Stufzbard jest w  złym 
humorze, ukrywa się, chociaż jego pan 
nigdy go nie uderzył. Miroldowi w y ­
starczy upomnienie.

'< = □ = =
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ZE SPORTU.

H l s b j iolnicy prz^teodzći w  międzynarodowych 
zawouatii samolotów turystycznych.

Berlin. 17 sierpnia. (PAT). Wyniki 
próo technicznych i ocena wyposaże­
nia utwierdziły wyraźnie wysuwanie 
się zespułu polskiego na czoło zawod­
ników międzynarodowego konkursu 
samolotów turystycznych. Odoywa się 
to przy ostrem współzawodnictwa 
między zespołem polskim i włoskim. 
Punktacja czołowych zawodników'', po 
uwzględnieniu prób technicznych, 
przedstawia się następująco: Pierwsze 
dwa miejsca zajmują: Żwirko (Pol­
ska) na samolocie RWD 222 punkty i

Colombo (Włochy) na samolocie Bre- 
da 222 pkt. Dalej następuje dwóch za­
wodników włoskich. Na piątem miej­
scu jest Karpiński na samolocie RWD. 
212 punktów, na szóstem kpt. Bajan na 
samolocie PZL. 202 pkt. Po kpt. Ba­
janie następują zawodnicy niemieccy. 
Próby odbywają się w  wai mikach nie­
zmiernie ciężkich, przy silnym upale. 
Zespół polski w  dalszym ciągu de­
monstruje tężyznę naszego sportu lot­
niczego.

r =

Sensacje tcnnLowe.
a l t s c k u e l l e r  z w y c ię ż a

STRAUBA.

W  Rabce rozpoczął się onegdaj tur­
niej tennisowy.

Pierwszą senzacją turnieju była 
przegrana Strauba (W ęgry) w  moczu 
z Altschuellcrem (K. T. 24 Lwów ). Alt- 
scIiuelleT wygrał w  stosunku 6:4, 1:6, 
9:7.

Pohoryłes— Jasiński 6:4, 6=2, dr.
Stani—Stanozyiciewiicz 6:0, 6:2, Do­
browolski — dr. Ostrowski 6:4, 6:3, 
Sechner — Jodko 6:2, 6:2; dr. Stahl— 
!„W ailscń‘ 6:3, 6:3; Straub —  Ciężak 
6:2,' 6 :2 ; Allerhand —  Pfahl 6:2, ,6:3; 
Kolcz — Lechner 6:2, 6:1; Liebling — 
Muszyński 6:2, 6:3; Liebling — Kusiak 
6:4, 6:2; J. Stolarow—Knopf 6:0, 6:2; 
Karłowski — Pohoryłes 6:3, 7:7 ser. 
Tdahl —  dr. Kremer 6:3, 6:2; Jodko— 
Grzesiak 9:7, 1:6, 7.5. Sukces juniora 
krakowskiego nad bardzo dobrym za­
wodnikiem katowickim.

Gra podwójna panów: Stolarow Je­
rzy?—  Stolarow Maks—Kusiak. Mra- 
zek 6:3, 6:1.

riNAŁY TENNISOWYCH
MISTRZOSTW W  NIEMCZECH.

Mistrzostwa tennisowe- Niemiec za­
kończone onegdaj w  Berlinie., przynio­
sły szereg nieoczekiwanych sun-zacyj.

Von Gramma pokonał dotychczaso- 
j wego mistrza Niemiec M. Menzla w  

4-ch setach 3:6, 6:2, 6:2 i 6:3 Mistrzy­
ni Szwajcarii Payot (zwyciężona już 
kilkakrotnie przez Jędrzejowską) zw y­
ciężyła pannę Kranwimtei w 3-ch se­
tach 6:2, 1:6, 6:4. Doubla wygrała pa­
ra australijska Hopmar. - Crawford 
przeciw Anglikom Hughes - Lee 6:3, 
3:6, 6:3. Grę mieszaną wygrali Niem­
cy Kiahwmkel —  v. Gramm przec;w 
parze angielskiej Nuthall —  Lee 9:7, 
5:7, 6:3

TURNIEJ TENNISOWY W M ILA­
NÓWKU.

Rozegrany w  Milanówku turniej 
tennisowy aal wyniki nast : gra poi 
panów: w  półfinałach Popławski —
Marszewski 6-2, 6:1, Warmiński — 
Małcuzyński 6:3, 4:6, 6:3. Finał wy­
grywa Warmiński Gra pojed. pań pół­
finały: Neumanówma — Matuszewska 
6:3, 6:0, Lilpupówna — Grąbczewska 
6:0, 6:1, Finał w ygrywa Lilpopówna 
6-0, 6:3. W  finale gry podwójnej pa­
nów para Popławski —  Warmiński bi­
je parę Charlier —  Zbyszewski, a w 
Fnale gry mieszanej para Neumanów- 
na —  Warmiński bije parę Lilpopów­
na —  Popławski 6:3, 6.2.

=D =T

WIEŚCI ZE ZBOROWA

Wiec endacki — y/letent obozy
u r w z ą d o w p ę s a .

K ro n ik a  s p o rto w a .
PROGRAM NAJBLIŻSZYCH ROZ­
GRYWEK LIGOW YCH JFST NAST.:

w|Krakowie: Wisła - Pogoń, 
w ) W  ars za wie: Polonja - Craoovia, 
w Poznamu Warta - Ruch, 
w Siedlcach: 22 pip. - E. K. S

O mistrzostwo klasy A.:
w e -Liwowie:. Drugi Sokół iRewera. 
w, Przemyślu: Polonja - Świteź. v

SLAAIA I JUVLNTUS ZDYSKWA­
LIFIKOWANE.

W  ciągu soboty i niedz;eli obrado- 
■wał komitet naczelny Mitropacupu 
nad forą likwidacji znanego zatargu 
mięazy Slayią a Juventusem powsta­
łego w  czasie ostatniego meczu tych 
\lrużyn.
.‘ Komitet Mitropacupu powziął posta 
uowienie, mocą którego stwierdzono, 
iż?obie drużyny w  czasie zawodów 
■10 lipca br. w Turynie były winne 
szeregu wykioczeń i zaburzeń z pu­
blicznością ; na tej podstawie zostają 
wyeliminowane z rozgrywek o puhar 
Środkowej Europy. Zwycięzcą puharu 
środkowej Europy na rok 1932 zosta­
nie włoska drużyna „Bologna11.

LW OW IANIE NA PŁYW ACKICH 
MISTRZOSTWACH POLSKI.

W  odbytych w  dniach 13, 14 i 15 
bm. pływackich mistrzostwach Polski 
brało udział 7 zawodmków lwowskich 

Bober, (Pogoń) zawiódł zupełnie i 
,w biegu 100 m stylem dowolnym za- 

ostatnie -mieiścaj 1.18. 
r-Inni zawodnicy:
' 100 m st. dow pań ki. II. 1. Horó- 

wna (Pogoń) 1.35.4;
'AltO pi. st. dow. pań ki. I. P  ?. Ho- 
Eówna (Pogoń)£ 1.35.2;/

i 100 m st. do>w. pań ki. I. 4, Szczer-; 
- bowna (Pogoń) 1.33;

100 m. na wznak pań ki. I. 4. Szczer 
bówna (Poguń) 1.44;

- 100 m st. dow. panów kl. I B. 3. 
Englert (Pogoń) j 1.16,2;

**'100 n. st. dow. panów kl. I. B. 4. 
'Keller JJasmonea) 1.16.6;

200 m st. dow. panów kl. I. B, 3. 
Englert (Pogoń) 3.04; 4. Keller (Has- 
monea) 3.08.1, 5. Tauliczeg ILechja) 
3.12.4;

m. st. dow. panów kl. II. 1 .'Kot 
II. (rogoń) 1.16.8:

400. m. st. dow. panów kl. II. 1. Kot 
II. * (Pogoń; 6.36;

100 nr na wznak panów kl. II. 1. 
Kot II. (Pogoń )'1.30.6.

REKORD POLSKI WIECZORKA 
W  PIĘCIOBOJU.

Znany lekkoatleta wileński, W ieczo 
rek, pobił w  Wilnie rekord polski* w 

pięcioboju lekkoatletycznym, osiąga­
jąc 3828 pkt., tj. o 215 pkt. Iep;ej od 
rekordu1 Cejz-ika. tP/uszczegóflne w y­
niki w dal —  705, oszczep —  48.87, 
200 m —  23.4, dysk — 40.55, 15U0 m.
— 4:52.6.

KAYE DON ZNÓW BIJE REKORD.

Słynny kierowca Kaye Don na swo 
jej łodzf ,.Miss England ZIL1" zaatako 
wał ustanowiony przez siebie rekord 
światowy szybkości jazdy. Próba da­
ła wynik pomyślny: Keye Don osią­
gnął 192.68 kim. na godzinę.r

MECZU Z CZECHOSŁOWACJA 
NIF BEDZIE.

Na ostatniem posieazemu Polski 
Związek Pływacki postanowił odwo­
łać międzypaństwowy mecz piywac- 

~ k i G Ł e & h ^ sło w -a u a  -  R o 's k  i.

Pod egidą samozwańczego polskiego 
Komitetu Kresowego zaaranżowany fu 
zosnał w  niedzielę 14 sierpnia b r. 
przez endecję „Wielki wlec publicz­
ny11;, na który zjechali pp. Stanisław 
Grabski, hr. Dunin Borkowski, b. wo­
jewoda lwowski, wraz z dr. Świr- 
skim, prezesem anonimowego .-Komi­
tetu Kresmvego\. b. pos-iem Doibiją i 
innymi. Asystował im też wiernie 
dyr. kanc. sądowej ze Zborowa p. 
Apofinary Herzog. W iec był silnie za 
agitowany i obesłany. Obecnych po­
nad 500 osób, nic pomieściły sale , So- 
koła“ .

Nie obeszło się zaraz na wstępie 
bez silnej remonstracji, gdy jako zwó 
Iujący zagaił wiec krzykliwy młodzik 
Dutkiewicz, demagog paitji chłopskiej 
(innego niestety znaleść nie mogli) i 
gdy następnie opierał się on wolt "ze­
branych co do składu prezydium wie­
cu. Nie mając zwolenników w  zebra­
nych, dążył on niezgrabnie do1 wyco­
fania się w  zamiarze rozbicia wieciu 
i złożenia winy na przeciwników poli­
tycznych, t. j na obóz prorządowy. 
Zeorani jeanaK sprowokować się nie 
dal powołując na przewodniczącego 
wiecu óbyw, T>obrowskiego Aleks., 
naczelnika gminy z Konopnicy i pre­
zesa Pow. Związku os_adników, obyw. 
Porada Józef, osadnik i prezes Kółka 
roi. z Jarczowiec zajął miejsce sekre­
tarza.

NAPAD W  BRUKSELI NA POSEL­
STW O WĘGIFRSKIE.

Bruksela. 16 sierpnia (PAT.) Aresz­
towano tu 4 osobników, którzy ostat­
nio napadli w poselstwie węgierskieru 
w  Brukseli na urzęanutów poselstwa i 
ciężko ich poranili. Aresztowani są 
znanymi policji belgijskiej komunistami 
pochodzenia węgierskiego. Stan zramo 
nych urzędników nie budzi obaw.

K o n n r j i t k a K
Zawody lekkoatletyczne międzyklu- 

bowe.

Sekcja lekkoatletyczna Pogoni urza 
’1za w  dniu 21 bm. zawody międzykiu 
bowe o następującym programie, 

igoaz. 16 rzut kulą 
godz. 16T0 100 przedbiegi, 
godz 16T5 skok w  wyż, 
godz. 163 0 400 m., 
godz, 16‘40 rzut dyskiem, 
godz. 16‘45 finał na 100 m. 
godz. 1630 tyczka, 
godz. 1710 rzut oszczepem, 
godz. 17‘25 skok w dal, 
godz 17‘35 3000 m., 
g. 17‘35 sztafeta 400- (-300+-2c’0 f  100. 

Zawody rozpoczną się punktualnie 
o godz. 16-tej na boisku „Pogoni11. 
Wpisowe 30 gr. od konkurencji na 
starcie.

Turniej walk zapaśniczych.

Za trzy dni rozpoczyna się we Lwo 
wie wieiiki międzynarodowy turniej 
walk zapaśniczych, w którym uczest­
niczyć będzie kilku mistrzów świata. 
Lista zgłoszeń zapaśników dc turnieju 
lwowskiego przedstawia się imponu­
jąco. Obok znanych już we Lwowie 
zapaśników o światowej sławie, jak 
St.bor czy Prohaska, w  turnieju tym 
weźmie udział wielokrotny mistrz 
świata Garkowienko, dalej fenomenal­
ny Kawa, doskonały pod każdym 
względem Hiszpan OIivera. Niemałą 
sensacją turnieju lwowskiego będzie 
również występ stanislawowjanula 
Krausego. -
jTurniej, rozpoczyna się w  nadcho­

dzącą sobotę 20;bm. o godz. 20‘30 w 
specjalnie do tego celu zbudowanym 
namiocie przy ul. Pełczyńskie’ ohok 
knrtńw tenisowych,

= r a -

Pczbawieni tak własnego, upilno­
wanego z góry prezydium, z przewoc 
niczącym Dobiją na czele, w  nastrój:!.’ 
minorowym wygłosili pp. Grabski. 
Dunin Borkowski i Świrski aż trzy re 
feraty na ten sam temat — przebudo­
w y ustroju samorządowego w  Pań­
stwie. Nie przekonali jednak zebra­
nych. Po- nich witany oklaskami za­
brał imieniem oboz-u prorządowego 
głos znany na tut. terenie ze swej 
pracy społeczino-ideowej p. Biały, na­
uczyciel z Jeziernej. W  słowach ja­
snych wytłumaczył zaoranym, ze nad 
projektem ustawy samorządowej pra­
cuje powołana przez Rząd komisja 
złożona z wybitnych znawców ży-c.u 
samorządowego. ludzi o różnych po­
glądach i przekonaniach politycznych 
i, że z tego powodu nie znając proje­
ktu nie można toczyć nad nim dysku­
sji, uprzedzanie bowiem proiektu na 
forum puihlicznem byłoby wprowadź-? 
niem zamieszania w  pojęciach społe­
czeństwa. Preiegen-tó-w z ich projekta­
mi odesłał p. Biaiy do tej właśn-.e ko­
misji.

Zastrzegł się dalej imieniem obozu 
prorządowgeo przeciw głoszonym 
prze-z prelegentów hasłom zmierzają­
cym do wywołania walk narodowo­
ściowych na tut terenie, gdzie narodo 
wo-sci niepolskie żyć muszą jako rów­
ni obywatele z Polakami w  zgodzie i 
Jże ra-czej usposabiać i urabiać ich na­
leży na IofjalnyŁh i pożytecznych oby­
wateli Państwa Po ’skiego o ile nimi 
jćszcze nie są.

Zdemaskował następnie niesłycha­
ny nietakt p. prof. Grabs-k ego, który 
na początku zaraz wiecu przy ustala­
niu prezydium groził p. Białemu, żc 
zapamięta sobie jego nazwisko, gdy 
zostanie ministrem?!!....

Na taką demagogię z pogróżkom., 
zebrani zareagowali gromkiami wyra 
zami oburzenia. Gdy w tym nastroju 
zmierz-ai p. Biały do odczytania rezo- 
lucyj piorządowych, ar. świrski w 
obawie, ..by naprawdę na ich wiecu en­
deckim nie przeszły przeciwne im re- 
zo'ucje, co* było aż nadto widocznam 
że tak bodzie i — nie m-o-gne dla rat-c- 
wama sytuacji inrtezej temu przesz-k-o 
dz:ć, jak tylko przez wywołanie awun 
tuiy i ewent. w konsekwencji rozwią­
zania wiecu —  napadł z tyłu z niena- 
cka na przemawiającego i znieważył 
go czynnie.

Gdyby nie szybka interwencja poli­
cji z-ostałby był dr. Świrski — okrzy­
czany za swój niegodny czyn bandytą 
— przez audytorium zlinczowany.

Brudny pomysł i ohydny, brutalny 
napad zawiódf, bo wiec nie został roz­
wiązany. P. Biały wytrwał do końca 
przy glosie jak żołnierz na posterun­
ku z.a co uzyskał ogólne uznanie. Po 
chwiiowem wyczekaniu i odparowa­
niu napastnika dokończył odczytywać 
rezolucje, które zebrani przyjęli jedne 
głośnie frenetycznemi oklaskami — 
poczem przewodniczący ogłosił zam­
knięcie wiecu.

Liezrn dywersanci nie czekali już do 
końca ale pospiesznie opuścili prezy­
dium i salę zebrań.

Przyjęte rezolucje brzmią;
1) Zebrani uchwalają zamknięcie d; 

s-kusji nad referatami pp. Grabskiego, 
Borkowskiego i Swirskiego. i- nie wda 
jąc sie w ocene tych referatów prze­
chodzą nad nimi do porządku.

2) Zebrani potępiają z  caią stanow­
czością głoszenie wszelkich haseł, któ 
re w  swej intencji niosą zapowiedź 
tarć narodowościowych.

3) Zebrani uchwalają w yrazy hołdu 
dla Pana Prezydenta i Pana Mars-zai 
ka Józefa Piłsudskiego oraz skladaja 
wymazy zaufania dla Rządu Pana Pry 
stora11.

Nieforu me wystąpienia menerów 
endecji w  Zb o-rowie położyły, mami 
na-dz.eję, na zawisze kres endeckim - z;1 
PSdbip ąjw.ąpcbolemri na tut.^ierę# -



„SŁOW O POLSKIE" Nr. 226 'z drra 1$ sierpnia 1932.

W O D Z O W I .
Wierz? w  legenaę Twych oczu co kwitną, jak ziemia:
Oracza Kołodzieja, śniłeś sen!

W  Ciebie trza było uwierzyć!
Przemierzyć czynem miłość Twą : wolę!
Worać się w ziemię, aż do krwi i bólu!
Z a Tobą iść i chcieć!

Wznosiłeś jutru szklany dom —  u wrót do własnei zlemil 
Przestrzeni Cd zabrakło na serce bez domu 
Nikomu nieznany był Twój bó! ze  stali!
Nie poznali Cię ślepi —  nie widzieli m ali...
Naród uwierzył!

N. Bleienlnowna.

Oodz 11‘58: Retransmisja sygnału cza­
su z  Obserwatorium Astronomicznego w 
.Warszawie, hejnału z w ieży Mariackiej w 
Krakowie. Odczyianie programu na dzień 
bieżący. 12*10: Trans, z Warszawy, o o ­
dz'en ny przegląd prasy polskiej. 12*20:
■Koncert z płyt gramofonowych. 12*40: 
Itrz. kom. Państw. Instyt. Meteor. 12*45: 
D. c. koncertu z płyt gramofonowych. 
13*25— 15: Przerwa. 15; Komunikat gospo­
darczy. 15*10: Muzyka z płyt gramofono­
wych. 16: „Pogadanka o modzie" wygł.
p. Stefanja Zielińska. 16*15: Muzyka z
płyt gramofonowych 1 „Silva Rerum".
16*40: „Polska organizacja wojskowa
przed wojna 1014 r.“ , wygł. ppuik. Zy­
gmunt Zygmuntowicz 17: Koncert soli-
stów w  wyk. Romana Micewskiego (for­
tepian), Eugeniusza Narożnego (baryton) 
i Ludwika Ursteina (akomp.). 18: Trans z 
W ilna: „Stulecie Ksiąg Narodu i Piel-
grzymstwa Polskiego —  Mickiewicza**
wygł. p. Wł. Arcimowlcz. 18*20: Mus ytca 
raneczna 19*15; Rozmaitości. 19*30: Od- 
'CLytan.iL programu na dzień następny.
19*65: Prasowy dz,ennik radiowy 19*45: 
Komunikat rolniczy 19*55: Piyta gramo­
fonowa 20: Muzyka lekka w  wyac. orkie­
stry Filharmonji1 Warsz., pon dyr, St. Na­
wrota, Iga Dama (piosenid) i prof. Lu- 
c ivilc brstein (akomp,). 21*20: Trans, z
Kranowa. Słuchowisko 21*50. Doaatek Jo 
pras. dziennika Tadjowego, 21*55: Komu- 
nikaty. 22: Recital śpiewaczy p. Stanisła­
w y  Korwin -  Szymanowsidej (sopran) 
akomp. p. T. Seredyński. 22*25: Muzyka 
taneczna. 22*40: Wiadomości sportowe
22*50—23: Muzyka taneczna.

Piątek. 19 sierpnia.

Oodz. l i ‘58: Retransmisja sygnału cza-, 
su z Obserwatorium Astronomicznego w  
Warszawie, hejnału z w ieży Manactuej w  
Krakowie. Odczytanie programu .ta dzień 
bieżący. 12*10: Loazi-enny przegląd prasy 
polskiej. 12*20: Koncert z ptyt gramofono­
wych. 12*40: Urz. kom. Państw. Instytutu 
■ Meteor. 12*45: D. c. koncertu z płyt gra­
mofonowych. 13*25— 15: Przerwa. 15: Ko­
munikat gospodarczy. 15*10: Muzyka z
płyt gramofonowych. 16*05: „Matka: i syn" 
według M. Konopnickiej w opr. cioci Ady. 
16 20: Muzyka z  płyt gramofonowych ł 
„Silva Rerum . 16 40: Trans z  Warsza­
w y. „KUka słów o Gruzji" wygł. dr I. Na- 
kaszydze. 17: Muzyka lekka w  wyk. Or­
kiestry Frageta i Jakubowskiego 18: 
„W  turczańskim zaścianku szlacheckim" 
wygł. ar. Jacek Jedliński Transmisja nai 
wszystkie stacje P. R. 18*20: Muzyka ta­
neczna. 19*15: Rozmaitości. 19*30: Odczy­
tanie programu na dzień naistfpi.y. 19*55. 
Prasowy dziennik radjowy. 19*45: „Roż­
nowy na odległość" wygł. p. Konstancja 
Ho-jmacka. 20: Koncert symfoniczny w  w y­
konaniu orkiestry Filharmonii Warsz. ix>d 
dyr. Grzegorza Fitelberga i Eugenja Umiń­
ska (skrzypce). 21: Feljeton aktualny
„Frazes a prawda" wygł. Irena Dehne- 
lów.na. 21*15: D. c. koncertu. 21 5>): Dod. 
do pras. dziennika radjowego. 2155: Ko­
munikaty. 22: Muzyka tajieczna. 22*40: 
Wiadomości sportowe. 22*50—23*30: Mu­
zyka taneczna.

ZNOWU PARALIŻ DZIECIĘCY 
W  NIEMCZECH,

Essen, 1 - sierpnia (P A T ) W  miej-* 
:scowości Sohwelm stwierdzono 6 wy­
padków paraliżu dziecięcego. Władze 
sanitarne poczyniły kroki ochronne, 
zachodzi bowiem obawa zawleczenia 

: choroby po całem zagłębiu.

ZJAZD MŁODZIEŻY ROLNICZEJ.

Praga. 1C sierpnia. (PAT). W  Brati- 
slawie odbywa się zjazd słowiańskiej 
młodzieży rolniczej, w  którym udział 
biorą oprócz Czechosłowacja, również 
Polska i Jugosławja. Na otwarciu o- 
becny był minister rolnictwa Czecho­
słowacji Bradac.

Nocne d y ż u r y  a ptek.
Od niedzieli 14-go do soboty 20-go 

sierpnia b. r. włącznie, mają nocny dyżur 
następujące apteki; 1) A. Aschkenazego, 
Żółkiewska 4 ; 2) K  Angjgnsterną, Kra­
sickich 20: 3) F. Barszaka, Łyczakowska 
155; 4) M. Beizera. Legjonów 23; 5 A.
Braunsteina Lwów-Zniesienie; 6) F De- 
wechego. Słowackiego 12; 7) W'. Dobrzań­
skiego, Akademicka 3; 8) K. Duehla. P ił­
sudskiego 14; 9) A. Ehrbara, Łyczakow­
ska 3; 10) O Hellmana. Kopernika 22',
11) K. Kaietanowicza, Słoneczna 1; 12)
■r. Krzyżunowsideigo, Na Bajnacn 23; 13) 
). Kwartnera, Zamarstynowska 64; 14)
K. Krynickiego, Leona Saplet.y 77; 15) M. 
.azowskiego. Gródecka 81 % ió ) U. Mesuty, 

Królowej Jadwigi 31; 17) M Oberlaendera. 
Piekarska 45; 18) W. Sarkisiewicza, Zy- 
blikiewicza 14; 19) L. Śladowskiego. Ha­
licka 3j . 20) S. Stenzla. pL Mariacki 8.

N a k a zy  ciiw(!i.
Nietylko szerokie warstwy społe­

czeństwa polskiego, aie i inteligencja 
słabo zdaje sebie sprawę z naszej sy­
tuacji międzynarodowej. Wszystkim 
wciąż zdaje się jeszcze, że żyjemy w  
sytuacji lat 1914— 18, kiedy to nasi 
odwieczni wrogowie pożarli się ze so­
bą. Czas już najpilniejszy wyzbyć się 
tych złudzeń. Czas wejrzeć w  zamiary 
sąsiadów i poznać jakie jest ich nasta­
wienie, do Odrodzonej Polski. Trzeba 
Dowiem wiedzieć, że od samej chwili 
wskrzeszenia naszego Państwa, ani 
nasz sąsiad wschodni, a łembardziiej 
zachodni nie pogodzili się z jego istnie 
niem. Już w  kwietniu 1919 roku, mar­
szałek Hindenburg wygłosił w  Opolu 
przemówienie wydane następnie diru- 
kiem, w  którem powiedział: „Nie by­
łoby dla nas r :ebezpieczeństwa cięż­
szego, niż istnienie Polski, gdyby ona 
istotnie miała się utrzymać jako pań­
stwo niepodległe. Ale nie ulegamy te­
mu niepokojowi". W  1921 roku ów­
czesny minister Reichswehry oświad­
czył: „Musimy Polskę wziąć za kark 
i odebrać jej Pomorze oraz Poznań­
skie". Możnaby całe tomy przytoczyć 
podobnych cytalt, wykazujących zde­
cydowanie wrogi stosunek narodu nie­
mieckiego do Państwa polskiego. Po­
zwolimy sobie jeszcze jednak na je­
dna cytatę wyjętą nie z jakiegoś na­
cjonalistycznego pisma, ale z poważ­
nego organu demokratycznego „Frank 
furter Zeitung" z 14 czerwca 1925 ro­
ku, który pisał; „Tak czy inaczej Pol­
ska musi wyjść z wojny celnej śmier­
telnie ranna. Z jej krwią odpłyną jej 
siły, a wreszcie i jej niepodległość. A 
wtedy za lat kilka, w  porozumieniu z 
Rosją dobijemy umierającą". Takie to 
zamiary żyw i względem naszego Pań­
stwa sąsiad z zachodu. Natomiast są­
siad wsciiodu zmilitaryzowany od stóp 
do głowy, wszielkiemi środkami godzi- 
wemi i niegodziwemi rozpala uczucie 
nienawiści do Polski Piłsudskiego, 
gdyż widzi w  niej zaporę w  dążeniu 
do- rozpalenia rewolucji bolszewickiej 
w  całej zachodniej Europie. O tern 
w szj sfkiem narodowi polskiemu nie 
wolno zapominać. Nie wolno nam po­
pełniać błędów naszych przodków z 
XVIII. stulecia i zaniedbać się w  pra­
cy nad przygotowaniem niezocdnych 
środków i warunków, zapewniających 
byt i bezpieczeństwo młodemu nasze­
mu Państwu.

Przodkowie nasi zlekceważyli za­
borcze zakusy Prus i Rosji. Gdy oni 
wzmacniali władzę ■wykonawczą i 
zbroili się, podnosząc stałe armje; Ro­
sja ao 300 tys. a Prusy do 160 tys., to 
Polska się rozbroiła, redukując swą 
stałą armję do 12 tysięcy, źle zaopa­
trzonego żołnierza. Nic też dziwnego, 
że wobec niedogodnego położenia 
geograficznego i politycznego, przy 
takim .stosunku sił wojskowych, Oj­
czyzna nasza w  XVIII. st. stała się 
pastwą naszych sąsiadów. T o  też my 
Strzelcy, spadkobiercy idei Związków 

j Strzeleckich z przed wojny, Legio­
nów. P. O. W , którzy w walce o Nie­
podległość przelali swą krew serdecz­
ną, patrzymy w  przeszłość i bacznie 
obserwujemy teraźniejszość, by na 
■nich uczyć się i wyciągnąć odpowied­
nie wnioski.

Przeto zapewniamy, że nie dopuści­
my do tego. by chociaż cień podobień­
stwa zaistniał, co do siły, między Pol­
ską w  XVIII. r., a Polską Odrodzoną. 
Dla Strzelców, świadomych ponie­
sionych krwawych ofiar przez na­
ród polski w  walce' o  własne Pań­
stwo, niema dziś takiej ofiary, której- 
by nie złożyli dla jego utrzymania i 
utrwalenia.

Toteż międzynarodowa i geograficz­
na sytuacia Polski nie budzi w  nas de- 
fetyzmu i niewiary, ale wydobywa z 
naszych serc i dusz drzemiące młode 
siły. pobudza puls do szybszego biegu.

zaostrza myśl w  szukamu sposobów i 
dróg, wiodących do Polski Mocąi- 
stwowej. Powtarzam „Mocarstwo­
wej", gdyż tylko taka Polska może się 
utrzymać — której budowanie jest 
naszym najistotniejszym celem i zada­
niem.

Jakie są drogi i środki prowadzące 
do tego wielkiego celu? Odpowiemy, 
że iróżne Nam jednak Strzelcom naj­
ważniejszym wydalę się wychowanie 
młodego społeczeństwa polskiego na 
obywatela - żołnierza. W  pracy na 
tern polu nie spoczniemy nigdy, gdyż 
nigdy nie może się kończyć służba dla 
Państwa.

Chociaż już w  tej chwili Związek 
Strzelecki jest wielką gromadą, to je­
dnak jeszcze z uszczuplą, aby móc 
spełnić ciążące na nim zadanie. Zwią­
zek Strzelecki w  35 milionowym naro­
dzie nie może się liczyć na setki tysię­
cy, .ale na miliony. W  szeregach 
Związku Strzeleckiego musi skupić się 
cała młodzież polska wiejska i miej­
ska bez różnicy zawodu i wykształ­
cenia wraz z pokoleniem dorosłem, 
bądź jako czynnikiem opiekuńczym, 
bądź wychowawczym. W szeregach 
jego nie może zabraknąć nikogo, gdyż 
jest to obowiązkiem każdego świado­
mego obywatela polskiego. Gdybyśmy 
obecnie posiadali Związek Sirrzelecki 
liczący kilka milionów obywateli, to 
napewno inaczej zachowywałby się 
nasz sąsiaid' zachodni. Nie uprawiałby 
takiej propagandy antypolskiej. Nie 
groziłby nam odebraniem silą Pomo­
rza i Śląska Nie znęcaloj się i nie 
mordował naszych ooy watdi r.a tery­
torium Gdańska, Prus Wschodnich, 
Pomorza zachodniego i Śląska. Toteż 
śmiało rzec można, że potężny liczeb­
nie Związek Strzelecki, gotowy w każ 
dej chwili do obrony zagrożonych 
granic, bezapelacyjnie karny wobec 
własnego rządu jest obok armji naj­
lepszą gwarancją całości naszego Pań­
stwa i pokoju. Bo, jeżeli będziemy silni 
to wróg nas nie zaczęci, a  my rów­
nież nie myślimy nikogo zaczepiać, 
gdyż to leży nawet w  naszej tradycji. 
Polska wojen zaborczych nigdy nie 
prowadziła. To też oraca Związku 
Strzeleckiego dla Polski Mocarstwo­
wej jest pracą dla pokoju — a pracu­
jąc dla pokoju pracuje Się dla szczę­
ścia Pwski i Ludzkości. Zadanie wiel­
kie, które jest nakazem chwili.

Prot. Adam Markowski.

i

Krystynopol się rusza.
Rok bieżący zaznaczył się wzrostem 

naszego oddziału w  nowe siły, dzięki 
czemu praca nasza ruszyła raźno z 
miejsca a przewodzi jej prezes ‘zarzą­
du ob. Józef Rogoża, kterego inicjaty­
wa i włożony w  iej realizację wysiłek 
przynosi najwspanialsze owoce.

Do sukcesów i wartościowych na­
bytków naszego óddzPłu zaliczyć na­
leży zbudowanie przez strzelców wła- j 
snego boiska ~ sportowego na którem

koncentruje się praca w  dziedzinie
Wychowania Fizycznego.

Odidzial Z S. w Krystynopolu jak I 
oddziały sąsiednie z zapałem korzy­
stają z nowego boiska uprawiane gry 
w piłce siatkowej i koszykówkę, które 
cieszą się szczególną popularnością.

Poza tern zorganizowano w oddzie­
lę bibliotekę wyposażoną w  kilkadzie­
siąt dziel, z których brać strzelecka 
piime korzysta kształcąc oucna i roz­
szerzając swój świaiopogląd.

Zorganizowaliśmy też zespół ama­
torski, który wystawił sztukę p. I :  
„Jak kapral Szczapa wyk'wa! 
śmierć". Sztuka ta cieszyła się ogrotn- 
nem powodzeniem, gdyż w  Krystyno­
polu wystawiano ją trzykrotnie, oraz 
na w yjeźjzie w  Sokalu.

Nie zapomina też oddział o zapra­
wie wojskowej, więc organizuje od 
czasu do czasu nocne ćwiczenia z od­
działami sąsiedniemi.

H
Stanisław Gromada.

N in . J ę d r z e i w c z  w  obozie 
strzeleckim.

P. Minister Wyznań Religijnych i O 
świecenia Publicznego, Janusz Jędrze- 
jewicz odwiedził onegdaj obóz akade­
micki Związku Strzeleckiego, odbywa- 
iącyjSię w  Dolinie Kościeliskiej na Ki­
rach. Pana ministra witała kompania 
strzelców - akademików uczestników 
obozu.

Z Życia Z .  S. w  Zaleszczykach
Nowy oddział w  Gródku n. D.

Do niedawna społeczeństwo powia­
tu zaleszczyckiego mało okazywała 
zrozumienia dla poczynań Związku 
Strzeleckiego, ale okres ten należy jut 
do przeszłości, bo nadszedł czas, że 
władze w osobach starosty powiato­
wego p. Krzyżanowskiego, inspektora 
szkolnego ob. Rygla Jana i inne. a 
wraz z nimi całe społeczeństwo dopo­
maga Związkowi Strzeleckiemu do 
rozbudowy organizacyjnej i wzrostu 
liczebności oddziałów.

Społeczeństwo zrozumiało, że Strze 
lec to społecznik, którego prąca Kiero­
waną jest li tylko troską o dobro Pań­
stwa. Ze Strzelec dobro Rzeczypospo­

litej nadewszystko przekłada i jest 
czujnym Jej strażnikiem w  czasie po­
koju, gotowym oddać życie dla spra­
w y  Jej całości.

To też dzięki tym sprzyiaiącym wa­
runkom, powiat Zaleszczyeki pokry­
wa się coraz gęstszą siecią oddziałów 
Strzelca, ta, że dziś każda niemal wio­
ska szczyci się swoimi zucham; w 
szarych maciejówkach, których serca 
rozpalają miłością Ojczyzny świado­
mi swej roli referenci wychowania 
obywatelskiego, rekrutujący się w  
większości z ofiarnego w  pracy spo­
łecznej nauczycielstwa.

Dtizo zasług dla rozwoju Z. S, po­
łożył t>ow. kmdt. P  W Tob. km. Die-

*
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trick, który szczególnie w  dztedzhiie 
P. W. i W. F współpracując z komen­
dantem pow. Z. S. ob. Nawizowskim, 
wychowuje strzelców w tężyźnie fi­
zycznej, tak niezbędnej dla młodego 
pokolenia wychowanego w  atmosfe­
rze i warunkach wojennych.

Jako jeden z nowo założonych po­
wstał oddział Z. S. w Gródku n./D. 
liczący ldlkudziesięciu członków ćwi­
czących i wspierających, który rozwi­
nął energiczną pracę na polu wycho­
wania obywatelskiego' pod kierunkiem 
refer. ob. Kazimierza Niemca, który 
dla pogłębienia swych wiadomości z 
zakresu W- O. uczestniczył w Obozo­
wym Kursie W  O. Zw. Strzel, w  W o- 
rochcie.

Ostatnio ob. Niemiec poczynił sta­
rania w kierunku zebrania funduszów 
na budowę własnego domu strzeleckie 
go w Gródku n./D.

W  dziedzinie sportowej — strzelcy 
tamtejsi uprawiają sport kajakowy i 
pływacki, wykorzystując położenie 
nad Dniestrem.

Przywódca rewolty w  Hiszpanii.

mm
i i f ó S i s ® 5 *
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Z  Ł ś iE Ł D Y .
X GIEŁDY PIENIĘŻNEJ 

W WARSZAWIE.

Warszawa. 17 sierpnia (G.)

Dewizy (transakcje):

Hoiandja 359*30, Londyn 31—31*03, 
Nowy Jork 8*921, Nowy Jork kabel 
8 926, Paryż 34*98, Praga 26*39, Szwaj- 
racja 173*95, Włochy 45 65.

Papiery procentowe;

7 proc. pożyczka stabilizacyjna 50, 
51*50, 50‘3S (pół proc.). 4 proc. poży­
czka inwestycyjna 95*65, 95*75, 4 proc. 
państw, poż. premjowa doiarowa 54, 
8 proc. listy zastawne BGK. 94 (161*68) 
8 proc. obligacje BGK. 94 (161*68), 7

i proc. hsty zastawne BGK. 83*25 (pół 
proc.), 7 proc. obligacje BGK. ‘DO, 8 
proc. obligacje BanKu Rolnego 94 
(161*68), 7 proc. obligacje Banku Rol­
nego 83*25 (pół proc.), 7 proc. listy za­
stawne ziemskie dolarowe 00, 8 proc. 
listy zastawne m. Warszawy 57. 57‘38, 
a 1000 zł. 58*25, 6 proc. pożyczką dola­
rowa 54 (pół proc.), Bamc Polski 71*50 
— 71*75, Dla pożyczek państwowych i 
listów zastawnych tendencja mocniej­
sza, obroty akcjami bardzo małe.

Obroty mniej niż średnie. Tendencja 
niejednolita.

Dolar w obrotach prywatnych 8*90 
i trzy czwarte —  8*90 1 pół, rubel zło­
ty 4*69, gram czystego złota 5.9244 de­
w izy na Berlin 212*40, marki niemiec­
kie 210*50-210*75.

R O Z N E
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T Y IK O
w Wytwórz Freilicha sprzedają, ogólnie 
uznane na Targach za naipięknieisze, naj­
tańsza fiianki, portjery, brokaty o 10 pro­
cent taniej Lwów, Sykstuska 21. 2066

FUTRA ~

damskie, męskie, według najnowszych wska­
zań mody wykonuje, zmienia fasony, gu­
stownie, starannie, sumiennie Magazyn i 
Pracownia Futer Karola Schiirera, Sena­
torska 11, tel. 69-56. 2230

W YTW OKrłlA
lamp elektrycznych i wyrobów metalowych 
„Ga w an ja ", Żuhńskiego 11, tel. 20-54. Ce­
ny fabryczne 1 2094

ilE a L fk łlc .
z morgowym ogrodem ow ocow o-w arzy­
wnym w Pustomytach do sprzedania. Sta­
nisław lwankki w Pustom.tach k. Lwov.a.

2240

M I E S Z K A N I A

PROFfesOR
przyjmie studenta na stancję. Wikt obfity, 
zdrowy. Opieka rodzicielska. Tymczasowe 
zgłoszenia do 30 VIII. Prof. Jasilkowski. 
Rabka Słonna 68, u Józefa Miśicowca. 2235

pLO.ajcniy fotografie gen. San Jttrjo. 
przywódcy rebelii monarchistycznej w Hi­
szpanii, która zakończyła się supełnem 
niepowodzeniem. Główni przywódcy, m. in. 
gen. San Jurjo, zostali ujęci i oddani pod 
sąd wojenny. Tłumy podpaliły domy przy­
wódców powstania oraz wiele kościołów.

POSAD POSZUKUJĄ

KUCHARKA
umiejąca bardzo debrze gotować z bardzo 
dobremi świadectwami. Zgłoszenia u p. Za- 
wiszyny, Lwów, pl. Bema ). 1. 2233

POCZĄTKI
francuskiego, angielskiego, niemieckiego 
udzielam. Administracja Słowa Polskiego 
„Języki"._____________________   7239

UMYSŁOWO
niedorozwinięte dzieci uczy i rozwija ruty­
nowana nauczycielka. ŁasKawe zgłoszenia 
do Administracji Siowa Polskiego pod 
„Przeicmska".___________________________ 2234

W PIS Y
zes  x5ł i łukowo -w ychow a/ czy aztew- 
czyneK, Zaborz Rawa kuska, do 1. II. III. 
kl. gimn. Warunki optaty za utrzymanie 
i naukę bardzo niskie. Prospekta na żąda- 224’> 
nie. 2238

ROZUM LUDZKI
1 zwycięża ..Raoanus" Nr. 1. Lec,.y radykalnie 

konia z zastarzatei dychawicy w przeciągu 
czterech tygodni Świadectwa dz ękczynnc 
no przeglądnięcia. Zamówienia za zaliczką 
uskutecznia generame zastępstwo. Nasada, 
Lwów, Cerkiewna 9, Bogdanówka. 2232

Magistrat król, sioł. m. L w owa
L. dz. I1I/4 3272/32.

Lwów, dnia J2 sierpnia 1932 r.

Przedm iot:
Sprawa ogłoszenia planu 

zaDudo Aania gruntów 
przy ul cy Wuićckiej.

O g ło s ze n ie
o uchwaleniu planu zabudowań a.

Magistrat król. stół. m, Lwowa ogłasza 
po mysld art. 30. Rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 16. lutego 
1928 Dz. U. R. P. Nr. 23, goz. 202, że Re­
prezentacja imasta uchwaliła plan zabudo­
wania gruntów, obj. whl. 5039/L, 3652/1., 
3653/1., położonych przy ul. Wuieckiej, sta­
nowiących własność p. inż. Dionizego Ho- 
wartha i Tow., oraz p. gr. 7877/3 stano­
wiącej tab. własność Gminy m. Lwowa.

Powyższy plan zabudowania jest wyło 
żony do publicznego przeglądu w biurze 
Wydziału III. Ratusz, Iii. p„ drzwi Nr. 12|8C 
w  godzinach urzędowych, t. j. od 11-te’ 
do 13-tej, przez 4 tygodnie, licząc od dnia 
16. sierpnia do dnia 13. września 1932.

Osoby interesowane mają j>ra\vo za­
znajamiać się w powyższym terminie 
z treścią planów zabudowania, a w  okre­
sie następnych dwu tygodni, licząc od 
13. września do dnia 27. września 1932, 
mogą być zgłaszane do .Mntnstmt.. zarzui 
ty przeciw tym planom.

Prezydent Miasta 
w z.

POMOC LEKARSKA 

SJSfccjaSiita chorób wawnętrznych

D r . R O B E R T  D R E S D N E R
P ieka rska  5. s s s -  T e le fo n  57-47 

P  O W R O C 8 Ł, 2243

Inż. O lszow ski w  r.

JS adiiim y je d y n ie  j

sRcaJi PRezerw atyW 1/ —
lrw tiy, pewne i bezkonkurency ne. a

2120

O k r ę g o w y  D .z ą a  D u d r ju n ic tw a  N r. V i. w u  L w o w i e  O g ła s z e

b m | ł t a r g
m s e g r a n ś c z o n y  n o  b u d o w ę  r e d je s ią c s i  n i  lo tn is k u  w  ."k n iłc  w ifc 

n a  d z .e ń  31 s ie r p n ia  1932 r e k u , g e d z  n a  M a .

Bliższych informacji udziela Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VI. we 
Lwowie, ul. Wałowa 16, III. p., gdzie te<. można przejrzeć plany, warunki 
ogólne i zakupić przedmiary.

Kierownik Okręg. Urzędu Bud. Nr. VI.
2241 LUri‘A IG K A R O l, kapitan

J. STRANG MORRISON 21)

M A W O D Z I E  
i P O D  W O D Ą .

(Sguall among the Lochs). 
Przekład autoryzowany z angielskiego 

. (Ciąg dalszy.)
Drugiego arna rano, Lowry miał 

przystąpić do zwalenia b-ezanmasztu. 
- Ciekaw byłem, jak to zrobi. Maszt 

był za ciężki, żebyśmy go mogli przy 
trzymać we dwóch i nic dopuścić do 
tego, aby runąi na poklaa. Chciałem 
odpiło w ykvać go. kawałkami od góry, 
lecz propozycja ta została odrzucona.

Plan LoAy!ry‘ego był 'Zachwycająco 
prosty. Przy  przyplywie przechylił 
,..Skuę“ nabok. tatc, że czubek bezan- 
mcsz-lu dotknął skał Przywiązał go 
li;,ą do występu skalnego i gdy mo­
rze opadło, statek znalazł się n że j, a 
maszt, wyrwany z oosady zaw isł na 
hnm.

W  trakcie tej czynności poznałem się 
z jednym mieszkańcem wyspy. Lowry 
krzątał się po pokładzie, a ja pomaga­
łem mu z lądu. Bytem tak pochłonięty 
pracą, że gdy usłyszałem za sobą pars 
knięcie, aż podskoczyłem. Odwróciłem 
się i zdrętwiałem: pędził ku mnie roz­
wścieczony byk. Potem wypadki ro­
zegrały się z  błyskawiczną szybkością.

Byk gnał w  tradycyjnej pozie z pechy 
lonym fbem, wyrzucając kopytami 
grudki ziemi. Ja cofałem się łyłem km 
wodzie. Lowry naturalnie nie widział, 
co się działo

— Co, u diabła, wpadnie pan do 
wody! — krzs'knąl.

Ma się rozumieć, nie miałem innego 
wyjścia. Nawet nie zdążyłem się po­
chylić przepisowo przed skokiem i gru 
chnąłem w  morze. Wynurzyłem się 
tuż koło rufy ,,Skui“ po dosyć długiej 
chwili. Lowry śmiał się jak szalony. 
Rzucił mi linę ale ze śmiechu edwie 
ją mógł utrzymać. Wdrapałem się na 
pokład w nie najlepszym humoize.

Dopiero gdy przebrałem się w suche 
ubranie, wypadek wydał mi się — 
owszem — zabawny. Ale wkrótce za­
bawa dojadła nam obu, bo samotne 
bydlę, ani myślało nas opuścić. Skuba­
ło na brzegu nieistniejącą trawę i nie 
oddalało się nawet w  celu zaspokoje­
nia pragnienia. W  przystępach wścm- 
kłości ryło kopytami bruzdy w  żwirze 
i wypuszczało z pyska potok śliny.

Trzeba było jednak pomyśleć, jakie 
odgonić, gdyż musieliśmy znów prze­
nieść balaat z lądu na statek. Lowry 
zwabił za sobą byka z narażeniem ży 
cia, biegnąc wzdłuż brzegu między 
skałami. Tymczasem ia pracowałem 
jak murzyn, żeby zdążyć przed po­
wrotem bestji. Lnwry musiał również 
ratować się skokiem w  morze i ja się

zkolei uśmiałem. Na szczęście byk bał 
się wody Może miał jakie przykre, 
pływackie wspomnienia — i nie pró- 
bow ał złożyć nam WLzyty na statku. 
Czasami tylko wysuwał poza krawędź 
skalną łeb i rogi i ział na pokład 
wściekłością. Przyzwyczailiśmy się do 
niego i Lowry starał się go obłaska­
wić wiechc;ami słomy ze skrzyń opa- 
kunkowych, ale bez .rezultatu,

Dyk ; brak łódki uniemożliwiały nam 
swobodę ruchów. Nie mogliśmy ani 
wyjść na ląd, ani ruszać sic po mo­
rzu. Ale mieliśmy huk roboty i w  wol 
niejszych chwilach zażywaliśmy w y­
poczynku z prawdziwą satysfakcją. 
Kadłub „SkuL“ poprzednio biały, zo­
stał przemalowany na czarno z kra­
wędziami zaznaczonemi wąskim zło­
tym paskiem. Lowry, ekspert w  tego 
rodzaju robocie, pozłocił jeszcze ró­
żne szczegóły ornamentacyjme. Duży 
żagiel uzyskał inny kształt i jeszcze 
większe rozmiary, cc pociągnęło za 
sobą zmianę starej rei na nową, dłuż 
szą. Ale oprócz tych zasadniczych irzc 
czy Lowry dodał masę drobiazgów, 
przeznaczonych na oszukanie najbar­
dziej podejrzliwych i fachowych oczu 
Nasi pirzeciwn‘cy byli przypuszczalnie 
bardzo sprytni i nie mogliśmy ich lek­
ceważyć. Pokryliśmy pokład szkara- 
dnem żółtawem płótnem, którego w i­
dok przyprawiał nas obu o przedsmak

morskiej choroby. PolakierowaUśmy 
wszystkie części metalowe. Założyli­
śmy nową rękojeść do steru, masy- 
wniejszą od poprzedniej, upstrzyli ża­
gle łatam; i zamienili staroświecki ka­
bestan na bardziej nowoczesny. O in­
nych szczegółach nie będę wspomi­
nał. Luwry zastanawiał się nadwszy- 
stkiem bardzo sumiennie, ale koroną 
jego pomysłów było założenie fałszy­
wej sztaby, która zmieniła komDle- 
tnie profil dziobu. Nawet dla bardzo 
spostrzegawczego oka ,,'Skua“ me by­
ła teraz ani trochę podobna do swo­
jej pierwotnej postaci.

Ostatniego wieczora przed opusz­
czeniem wyspy odbyliśmy naradę w 
sprawie dalszych działań. Stanowili­
śmy teraz załogę kutra „Kittiwake**. 
W  drodze na północ musieliśmy ko­
niecznie gdzieś wstąpić w celu zao­
patrzenia się w łódkę. Lowry zapro­
ponował, żeby jechać wprost do O- 
banu, przypuszczalnie głównej kwa­
tery Monterey‘a, ale ja się temu opar­
łem. Bezpieczniej było zawadzić o 
Tobermory.

—  Woli pan otwarte morze? — za­
pytał Lowry.

Kiwnąłem głowrą. Czułem się w  na­
szej zatoczce tak bezpiecznie, że my­
ślałem to zupełnie szczerze

(C. d. n.)
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